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A b s t y n e n d a  m  w s p ó ł d z i a ł a n i e
Na tm rg nesie kampanii wybcrszej w Stanach Zjednoczonych

K raków , 2 lipca.
P rz ez  czas w o jn y  E u ro p a  ubożała ,  podczas  

g d y  A m e r y k a  bogac i ła  sit;.-' B ezpośrednio  po" 
w ojn ie  zw yc ięż '  ła w  S ta n a c h  Z jednoczonych  
ten d en c ja ,  „n iem ieszan ia  s ię11 do sp ra w  e u ro ­
pejsk ich .  Ofiarą te j  te n d e n c j i  p ad ł  prezydent,  
W ilson,  o f ia rą  je j p a d a  do dziś n a sz a  częse 
■świata. (
j „N ie  mieszać się do sp ra w  eu ro p e jsk ic h 11 —  
to  zn a cz y  n ie fy lko  w y co fać  się z Ligi N a r o ­
dów, n ie iy lko  za jm ow ać  s tan o w isk o  „b e zs t ro n ­
nego  o b se rw a to ra 11 w  sp o rach  m ię d zy  p a ń ­
s tw a m i s ta re g o  k o n ty n e n tu ,  ale zn a cz y  to t a k ­
że (a n a w e t  przc-dewszystkiem) zam knąć k ie­
szeń , zaplom bow ać w o ry  złota- i sk a z a ć  E u r o ­
pę n a  k u ra c ję  g łodow ą.

T o  s ta n o w isk o  S ta n ó w  Z jednoczonych ,  b ę ­
d ą c e  p rze jaw em  ze w n ę trzn y m  zw y rodn ien ia  
d o k t r y n y  M onroego, je s t  je d n ą  z n a jw a ż n ie j ­
szy ch  p rzy c zy n  ferm entów  i kom plikacyj euro­
pejskich

E u ro p a  cierpi n a  anem ję ,  pon iew aż  u p ły w  
k rw i i... z ło ta  w y c ieńczy ł  je j  o rganizm . Amery­
k a  m o g ła b y  te g o  z ło ta  d o s ta rc z y ć  państwom  
sojuszniczym  i n ow opow stałym  (a w o jn a  znis-z- 
czonym ) na odbudow ę, państw om  pobitym  na 
zapłacen ie odszkodow ań. G d y b y  A m e ry k a  
z d e c y d o w a ła  się ch o ć b y  n a  jedno; na zasysto- 
w anie d ługów  sojuszniczych  i na pożyczkę dla 
N iem iec, udzieloną nod warunkiem , że N ie m ­
cy  za p ła cą  t ą  p o ż y c z k ą  Odszkodowania,,  —  
ju ż b y  s y tu a c j a  w  Europie, u le g ła  o g rom nem u 
od p rężen ij.

N a  tle pow yże j  nakreś lo jrem  ła tw o  z rozu­
m ieć, z ja k iem  zainteresow-aniem śledź* G u ro­
pa prezydencką kam panję w yborczą w  Stanach ' 
Z jednoczonych .  Gd w y n ik u  fŁj jLanipauj m 
le ży  przyszła polityka A m eryki. Kampa.nja o- 
b e c n a  tc e z y  się przecież pod has łem ; „A b sty ­
n encja czy  w spółudział w  sprawach europej­
s k ic h 11. U stró j  S ta n ó w  Z jednoczonycli  d a ją c y  
nie graniczoną p raw ie  w ładzę  p rezyden tow i,  
czyn i  zaś  w y n ik i  w y b o ró w  jeszcze Hardziej do­
niosłem*.

Dwie w ielk ie  n a r t  je s ta  j ą  do  w alk i :  republi­
kanie i dem okraci.

R epublikanie są zw olenn ikam i d otych czaso­
w ej abstynencji, a  k a n d y d a te m  icli n a  p rez y ­
d e n ta  je s t  ob ec n y  s te rn ik  S ta n ó w  C oolidge —■ 
K o n w e n t  repub likanów  za tw ie rdz ił  jego  k a n ­
d y d a tu rę  o g ro m n ą  w iększośc ią .

D em okraci w ystępują za złagodzeniem  kur­
su w obec Europy, a  przedewszys-tk iem  za ti- 
dziaiem  S tan ów  Zje U leczonych w Lidze N aro­
dów, k tó r y  to  udział repub likan ie  od rzucają .

K a n d y d a te m  p a n j i  d e m o k ra ty c z n e j  w y b ra n y  
zos ta ł  n a  k o n g res ie  te j  part,j: zięć prezydenta  
W ilsona ,  Mac Adoo.
< W y b ó r  t e n  je s t  nader ch arakterystycznym .

Mac Adoo nie -cieszył się w  o s ta tn ich  c z a ­
sach  zbyt w ielką  sy m p a t ją .  Z arzucano  m u, iż 
b y ł  w m ieszany w  s^ u n ą  panam ę naftow ą i że

B a i i is  mP. T. riauczycieisiaa
zjeżdż»jąceg-o na kursu do K m kowa-Poilgóna

Jak w zesztjtr ta': i w bieżącym roku uruchomi od­
rębne kursa .wszystkich tańoOw

Sł-:c?3 taósócr Bs*acl STowotarsbl r*,h
Ł ra k ó w , u l. B o n e r o w sk a  14, p.

Lekcjo odbywać się  bęśą: w Krakowie w sali Starego 
Teatru, w Podgórza w sali b. Rady miejskiej.

tany ja „n* .e rzystepnii, szc.
Pisem ne zgłoszenia u^rusza się już nadsyłać poa p-w, 

adresem.

CHaaysłas Lniott flnezue
j a k o  W E n ś l p r a c a w n i U  p u s s y  p o w s t a ń c z e j  

( 1 5 ^1  - 1 8 5 4 )

MUpólpracowmictwo w  w y c h o d z ąc e j  przed 
z g ó r ą  CO la ty  p ras ie  ta jne j ,  pow stańcze j ,  bv)o 
o k r y t e  w ie lką  ta jem n icą ,  a d la  dzisie jszego p o ­
kuły nia s tanow i je d n ą  z ow ych  legend,, iakiemi 
ow iane  są czasy  o s ta tn ie g o  pow stan ia .  W  zyst-  
k ie ow-e u lo tk i  g az e tk i ,  św istk i,  u k a z u ją c e  sio 
b ądź  to per jodyczn ie ,  bądź  to  w  czasie  dow ol­
n y m  odbijane w p ry m ity w n y c h  d r a k a re ń k a c h ,  
po  nii ' l icach, p o d d asza ch ,  w- opuszczonych  za ­
m ie jsk ich  domka.ch, 'w ychodzi ły  bez  na 
zwtsk re&aktotow a  n a w e t  bez w ym ien ian ia  
m ie jsca  d r u k u  i ro k u

N a jw ię k sz ą  ilością p ra sy  ta jn e j  c ieszy ła  sie 
W a rsz a w a ,  która- sk u p ia ła  w sw y ch  m u raę h  
c a łą  h ic n irch ję  „podz iem nego  r z ą d u 11, m ocno 
za k o n sp iro w an e g o  i d la te g o  w łaśn ie  m ora ln ie  
s ilnego  i n iebezpiecznego  d la  w ład z y  z a b o r ­
czej. Ów rząd ,  m ia n u ją c y  się w  okreMe m a n i ­
fe s ta c y jn y m  K o m ite te m  C e n tra ln y m  N arodo-  
w y m , w czasie w a łk i  R ządem  Tym czasow w m , 
w reszc ie  od kw ietn ia  18(33 r. R ządem  N a r o d o ­
w y m ,  —  nie ty lk o  po*pń rai rozw ój p ra sy  t a j ­
ne j .  a le  sam  by ł za łożycie lem  k ilku  pism p e r ­
io d y c z n y c h ,  j a k o  w yraz ic ie l i  jego  woli, ce lów  
i  zadań .

' i ł a d y s ł a w  L u d w ik  A n c z y c ,  m a ją c  w idok i

w  s to s u n k u  do  ż ą d a ń  k la sy  robo tn icze j  zacho­
w u je  się zbyt opornie. J e g o  k o n t r k a n d y d a t  n a  
k o n g res ie  d e m o k ra ty c z n y m ,  g u b e r n a t o r 1 N o w e ­
go  J o r k u  Sniitbs, pos iada ł  ogrom ną popular­
n ość wśród- ludnośc i  robo tn icze j  i drobno-i 
mieszczaństwra, a  czystośc i  jego  rąk  m k t  n ie 
kweŁfjonował.

D laczego w ięc  w y b ra n y  zo s ta ł  Mac A doo?  
P u n k i  c iężkości leży  w łaśn ie  w  u stosunkow a­
niu się  obydw u k and ydatów  do spraw  euro­
pejskich. Sm iths nie an gażow ał się zb y t  j a s k r a ­
wo w  te j kwestjięp w y s u w a ją c  n a  p ie rw szy  
p u n k t  p ro g ra m u  w e w n ę t rz n e  s p ra w y  S ta n ó w  
Z jednoczonych  n a t u r y  społecznej. Mac Adoo  
n a to m ia s t  je s t  najbardziej zaaranżow anym  
zw olennik iem  udziału Stanów  w  fudze Naro­
dów  i prze rzucen ia  przez ocean  A t la n ty c k i  p o ­
m o stu  w spó łdz ia łan ia  po l i tycznego  i g o sp o ­
darczego .  Z resz tą  okoliczność  zew nętrzna :  po­
w in ow actw o z W ilsonem , s tan o w i ja k g d y b y

symbol, że, k to  j a k  k to ,  a le  Mac Adoo bvłby  
na stanow isk u  prezydenta egzekutorem  W ilso­
n ow sk iego  testam entu  p olegającego  na ścisłej 
kooperacji obydw u części św iata.

K to zw ycięży?  R e p u b lik a n ie  czy  d e m o k ra ­
ci? T ru d n o  to  dziś przewidzieć .  I s tn ie ją  j e d n a ­
kow oż p ew ne  oznaki.  żc pa lm a  zw yc ięs tw a  
przypadnie dem okratom . C h a ra k te ry s ty c z n ą  
je s t  n a p rz y k la d  okoliczność,  że d e m o k ra c i  wy- 
suw;a ją  sw e h a s ła  w  sposób bo jow y ,  jrodczas 
g d y  repub likan ie ,  m a ją c y  dziś  s te r  rząd ó w  w  
rę-ku, za cz y n a ją  robić pewme choć  n ieznaczne ,  
koncesje na rzecz w spółdziałan ia  z Europą, —  
T a k  n a p r z y k la d  zdecydowmli się w y s ia ć  n a  
k o n fe ren c ję  aljancką^ " k tó r a  odbędz ie  s i ę l w  
połow ie  l ipca  swmieli obserwatorów". W id o cz ­
n ie  wdcc p o p u la rn ie jsz y m  w  m a sa c h  jest. p ro ­
g ram  zbliżenia się do  s ta ry c h ,  zu b oża łych  b r a ­
ci po d ru g ie j  s tn m io  oceanu .

G d y b y  w y b o ry  w y n io s ły  demokratów" do
godnośc i  p a r t j i  
w sze lk i  pow ód 
się ta k  stanie .

w yn ios ły  
rządzące j ,  E u ro p a  m ia ła b y  

do zadowmlenia. W ierzm y , ż.e

- o o

Cumisfa ministra reform rolnych Liićftie&lczc przyjęte
W arszaw a, 2 lipca. ^ R z e c z p o s p o l i t a 11 dono- J przyjęta: J a k o  n astępcę w y m ie n ia ją  p rezesa  

si, że dym isja min. reform rolnych Ludkiewi- Ziem skiego  U rz ęd u  O kręgow ego  w 'W arszawie 
cza zosta ła  przez P rezyd en ta  R zeczypospolitej |p .  G ieleżyń sk iego .

fatalny m ik  mySsoife i® Masy
(Telefonem od naszego korespondenta").

O m aw ia jąc  p o w y ż sz y  w yn ik  w yborów . . .Ro­
b o tn ik 11 p o d k re ś la  ja k o  p rzyczynę  su k c e su  ko- 
inunislów k lę sk ę  bezrobocia  w" Zag łęb iu  (prze­
szło 20.000 ro b o tn ik ó w  z . ia jdu je  się bez  p ra c y )  

I oraz nędzę,  ja k a  p a n u je  w śró d  p ra c u ją c y c h
UA+mP i\nr IT-cl-lit , \ f- 7.! r, d    

W arszaw a, 2  lipca. W y n ik i  wyborów" do  K a- 
j s y  choryeli w  Za-glębiu Dąbrow7sk iem  przed- 
, staw iają  się  nad w yraz fataln ie. N ajw dększą 
ilość glosórv u zy sk a l i  kom uniści ,  m ianow icie
k . n r ,  . . * • D -1 c A O. U ^  r, i oraz nęuzę,  jaKa p a n n ie  w sro u  praCUjącyen ro-
2o.012 g łosow , n as tęp n ie  P. P« S. 4.90G; N. P- bnf r ik ó v . w s k u t ^  zm nie jszan ia  się d n i  p rac y  i

3."oJ g łosów , Z. L. N. 1.1 t I, C urześc i jańs i ta  za robków . W tych  w a r u n k a c h  ag itacja  ajentów
Di m okraeja 1340. ! ttiosk tw sk ich  zbiera u a tui lnie cm oce.

C

Przesilenie przemysiowe na Śląsku Górnym
K o m  s j a  r z ą d o w a  d  a  z b a d a n i a  p r z e s i l e n i a  p r z y b v l ?  d o  K e t o w i c  —  k o b o i n i c y  
u c z y n i ą  w s z y s t k o  d l a  o j r : n ę  s w o i c h  t i r  w  i  w z y w a j ą  d o  s p o k o j u  —  N a d z i e j a

u d ry  lnego załatwienia sprawy
ry .  K ró lew sk ie j ,  M arka ,  I j a r l y  i innych ,  p rze d ­
s taw icie le  o rg an iz ac y j  ro b o tn ic zy ch  w y d a l i  o- 
dezw-ę, w  k tó ic j  o św ia d cz a ją ,  że cn cą  uczyn ić  
w szystk o , co będzie w  ich m ocy ,  celem  obrony  
praw robotników  i nawmluje robotników" d o  za­
chow ania spoko ju .  O dezw a k o ń c z y  się  w y r a ­
żeniem  nadziei,  że p e r t r a k t a c je  z k o m is ją  de- 
Iegowmną z • "arszawy, zostan ą pom yśln ie za­
łatw ione.

Katowice, 2 h p ca  (AMD. r r z v b v l a  tu  w-czo- 
ra j  z ÓEarszaiyy jm d  przewmdnietwmm imżyiue- 
ra  G odom sk iego ,  g e n e ra ln e g o  s e k re ta r z a  k o ­
m ite tu  ek onom icznego  R a d y  m in is trów , K om i­
s ja  d la  z b a d a n ia  p r z e s ile n ia  n a  Górnym  Śląsku. 
R ozpoczę ła  ona w ieczorem  o b ra d y  w  w o je ­
w ódz tw ie .  P os iedzen ie  p rzec iągnę ło  się do  p ó ź ­
ne j  nocy.

K atow ice, 2 lipca (A M ). W  zw ią zk u  z w y­
pow iedzeniem  pracy ro b o tn ik o m  n a  H uc ie  Lau

h u  t o ć  Me 2c»3 oi M l  i& isjft) 
de ahupadł terułens® p te it c t t s

L ondyn, 2 l ipca (AW). P re m je r  Mac D ona ld  
o św iadczy ł  w  7zbie gmin. że w ca le  n ie żądał od  
rządu francuskiego, by ten że zrzekł się  post.a 
n o w icn ia  t r a k t a t u  poko jow ego ,  w e d łu g  k tó re -

lepszego  m a te r ja ln e g o  b y tu  o raz  szerszego  p o ­
la  p racy ,  p rzen iós ł  się z k o ń ce m  1858 r. z K va- 
kowa do M a-rsza-wy. G łow nem  je g o  za jęciem  
b y l i  red u k o w an ia  F m io tk a 11 (pod p se u d o n i­
m em  K az im ierza  G órak /zyka) ,  p isom ka p rz e ­
z naczonego  d la  ludu , n ieduśc ig łego  d o tą d  w zo­
ru, ja k  na leż y  te g o  ro d za ju  p ism o red a g o w a ć .

P ió c z  te g o  za jęc ia  piastowmł s k r o m n ą  potsadę 
w I o w a i 7. \ s tw ie  'olniczotn do  oliwili ro z w ią z a ­
nia t egoż pi zez iel-ojrolskiego i rów nocześn ie
p isyw ał do „ T y g o d n ik a  Ulust-rowaMego11,. d o  
„Bhmzezusłi do  k a le n d a rz y  w a rsz a w sk ic h  itd. 
On i A g a to n  Gilhu-. k tó r y  k ie ro w a!  . .C zy te ln ią  
N iedz ie lną" ,  ty g o d n ik iem  p rze z n a c z o n y m  g łó ­
w nie  d l a ' s f e r  rzem ieś ln iczych , byli  w ó w cza s  
boda j czy nie je d y n y m i k rzew ic ie lam i o ś w ia ty  
ludow ej w pub licys tyce  w arszaw sk ie j .  T a le n t  
\nc .zyca zna lazł  w . .K m io tk u 1 p e łn y  swój w y ­

raz ,  chociaż k rę p o w a n y  o s trą  ce n zu rą  ro sy j ­
ską .  S ko rS  więc n ad e sz ła  chw ila  m an ifes tac j i  
n a ro d o w e j  a  pieśń  p a t r jo ty c z n a  rozbrzmimy.ala 
n a  u licach Mra rsz a w v ,  ch w y c o n o  się ś rodków , 
b y  ten  n a s t ró j  u trzy m ać ,  d ł u ż y ł a  k u  te m u  w  
znawzurj m ierze  „ n ie le g a ln a 11 prasa .  B y ły  to 
d ru k i  t reśc i  różnej,  d la  różnych  w a rs tw  spo łe­
c z e ń s tw a  p rzeznaczone :  d la  in te ligencji ,  ludu
w ie jsk iego ,  rzem ieś ln ików , k s ięży  itp. z od p o ­
w iedn im  sposobem  pisania ,  a le  za.wsze o t e n ­
d enc j i  sp iskow ej i nucie  w y so c e  p a t r jo ty c z n e j .

P ie rw sz ą  ja s k ó łk ą  p r a s y  ta jn e j  była. Gille- 
r o w s k a  „ S t r a ż n ic a 11, k tó re j  p ie rw sz y  n u m e r  n o ­

go  15-leLni perjod o k u p aą i i  mg się  liczy ć  do­
piero od chw iii, gd y  N iem cy w yp ełn ią  traktat 
pokojow y.

 00  -----

Hiszpartja daje AngSji Marokko za Gitr? ?r
B arcelona, 2 l ipca (AM7). Za p ie rw sz y  k rok  

a n g ie h k o -h isz p a ń sk ie g o  p o ro zu m ien ia  w  sp ra ­
wie zam iany Gibraltaru na M arokko, uw ażają  
podróż gen. Primo de R ivera do Melili, z apo ­
w ied z ia n ą  n a  5 l ip c a  br. MT dobrze  p o in fo rm o ­
w a n y c h  ko la ch  s łychać ,  że gen .  R iy e r a  oti-zy-

jm a l  ud  p re m je ra  Mac D o n a ld a  zapew nien ie ,  ' i  
lA n glja  zasadniczo gotow ą jest do rokow ań «  
spraw ie zm iany G.braltaru. Gen. Prim o de R i­
y e ra  z a zn a cz y ł  w  konn in ika ide ,  że I l iszpan ja  w" 
obccnem  położeniu  n ie jest w  s ta n ie  u trzym ać 
n a d a l  sw ych  prou-nsy j do  M arokka .

Z  S e ’ m u
(Sąd  nad m inistrem  M iklaszewskim . —  Burza 
sk utk iem  m ow y p osia  P utka. —  P r z e w a n ie  
posiedzenia. —  K onw ent senjorówa —  D alszy  
ciąg  d yskusji. —  P os. P on iatow sk i rezygnuje  

z god ności w icem arszałka Sejmu).
N a w czo ra iszem  p o s iedzen iu  S ejm u, k tó re  

się rozpoczęło  o godz. 2 m. 20 popo łudn iu ,  
o d b y w a ł  się wT da lszy m  c ią g u  sa d  n a d  m in i­
s t r e m  M iklaszewskim . Pos.  M ędrys (Ch. D.), 
nauczyc ie )  z zaw odu, podda ł d ru z g o c ą c e j  k r y ­
ty c e  dz ia ła lność  m in is tra  Mn;laszew"skiego w 
dziedzin ie  sz k o ln ic tw a  p. C zapińsk i  k r y t y ­
k o w a ł  dzialano.se m in is tra  n a  polu  w yznan io -  
w em , a  pos. Greis (ka t .  ludow y) om ów ił d e z ­
o rg an iz ac ję  szkolnictwa, pow szechnego .

D y s k u s ja  p rz e su n ę ła  się n as tęp n ie  na  pole 
p o l i ty cz n e  i w n e t  p rz y b ra ła  cechy  prow-okac} j- 
ne.

P rz e d s ta w ic ie le  m nie jszości narodow-yeh, po ­
słow ie  S ta n k ie w icz ,  S ie rg ie j ,  K ozicki i S k rz y p a  
fB ia lo rnsm , U kra in iec  i u k ra iń sk i  soe ja ls ta) ,  
w y s tą p l i  gw"altow"nie n ie ty lk o  p rzec iw  m in i­
s te r s tw u ,  n ie ty lk o  p rzec iw  ca łe m u  rządowri, 
a le przeciw ko P o lsce  jako  takiej, z powmdu 
rz e k o m y c h  k rz y w d ,  k tó r e  lu d n o ść  u k r a iń s k a  i 
b ia ło ru sk a  m usi c ie rp ieć  n a  po lu  szko ln ic tw a .

S y tu a c ję  zaos trzy ł  z ró w n o w aż o n y  i s p o k o j ­
n y  zw y k le  posę i Czapiński (PP S) ,  k tóry  z j e ­
d n e j  s t ro n y  w zią ł  w  obrono  m nie jszości ,  a z e r n  
g i r j  dotknął stosunku  K ościo ła  do p aństw a i 
za żą d a ł  rozdzie len ia  ich. ,

J e sz c z e  da le j  poszedł d r  P u t e k  (MAzwole- 
nia), k tó r y  w p rzem ów ien iu  swrcm w y ra ż a ł  się 
o du ch o w ie ń s tw ie  w  sposób  w p ro s t  p ro w o k a-  
o y j r y .  Kwłas.zczn w  chwili, k ied y  w y ra z i ł  się, 
że w y n a g ro d z e n ie  d u c h o w ie ń s tw a  u s ta ła  rząd  
w" porozum ien iu  z „sow ietem  biskupim “'(!). 
p r a w ic /  w śród  n ie s ły c h a n e g o  p o dn iecen ia  w ta r  
g nę  la n a  m ów nicę  i n ic p ozw oliła  m ów cy do­
k oń czyć  przem ówienia.

N ap ręż en ie  .po obu s t ro n a c h  Izby było  ta k  
gwtałtowne, :z zda w a ło  się, że p rzy jdz ie  la d a  
chw ila  do ze tk n ię c ia  się obu obozów".

U rz ęd u jący  w ice m a rsz a łek  r<>n.at.owski m e  
b y ł  w s ta n ie  opanow ać  w zburzen ia  i ty lk o  d z i ę ­
ki u sp a k a ja jąc u m u  o d d z ia ły w a n iu  sz e reg u  p o ­

g łó w  z P ia s ta  i N. I 1. IL udało się  zażegn ać bu­
rzę.

1’raw ica  jm lnak  wr da lszym  c iąg u  n ie  pozw a­
lała przem aw iać posłowi P utkow i przy pom ocy  
bicia w" pulpity

isprow-adzono w reszc ie  m a rs z a łk a  Ra+aja, 
k tó r y  za rząd z i ł  p rze rw ę  posiedzen ia  i zwmlai 
k o n w e n t  s e n j o i w .  Dopiero o godz. 7 .15 kon -  
w"ent za k o ń cz y )  o b ra d y  a  w ic e m a rsz a łe k  P o  
n ia to w sk i  za rządz i ł  da lszy  b ieg  d y s k u s j i  se j­
mow ej.  R ó w n o c ze śn ie  w ńoem arszalek  p rzyw ó  
la l posła  P a tk a  dwukrotnie do porządku za  
poprzednie d w u k-otne u życie teg o  p osła  w yra­
zów  „sow iet b iskupów 11. W  d a jse y m  c iągu  d y ­
skus j i  nos: S okoln icka  stw ierdza.’ że zaża len ie  
n iem ie k ie  z p o w o d u  rz e k o m e g o  upoś ledzen ia  
n a  polu szJ .om ic tw a są  nieuzasadnione.

Pos. . łan k iew icz (BialorusinL u s iłu je  i w s a -  
zać rzekon ie  p o k rzy w d ze n ie  B ia ło rus inów  n a  
pultu  Szkoln ic tw a i w y z n a ń  i p o su w a  się aż do 
obrony prawrosław ia  na C helm szczyźnie prze-

si d a t ę  1 s ie rpn ia  1SG1 Z n az w isk ie m  MT. L. 
A n c z y c a ,  ja k o  w ym ien ionego  w  późn ie jszych  
lataclr-11) r e d a k to r a  p ism a  u i jn eg o ,  s p o ty k a m y  
si-ęj dopie ro  w  rok  później.  M ianowicie z d a t ą  21 
s ie rpn ia  18G2 u k a z a ł  się „ K o s y n ie r 11, cz aso p i­
smo litografowmne odb ijane  w  „ d i u k a r n i  t a ­
j e m n e j11, . ob ję tośc i  pó ł  a r k u s z a  d r u k u  w  fo r­
m ac ie  ó sem kow ym .

„ K n ^ p i i c r 11 m ia ł  u g ó r y  pod ty tu łe m ,  z n a ­
m ie n n ą  dewizę:

„ H e j  czas  zacząć  już  ch łopacy ,
Z se rca  rzuc ić  t rw ogę ,
A  B óg  rze k n ie  wmszej p ra c y :
T o ć  i j a  p o m o g ę11.

W idoczn ie  w ięc  p ism o propagow mło ideę
z b r o j n e g o  ru ch u  w śró d  lu d u  po lsk iegu ,  do  cze­
go  A n c z y c  uży ł  o p o w iad a n ia  w ia ru sa  z r. 1831, 
obecnie  s t ró ż a  W j e d n e / 1 z kam ien ic  w a r sz a w ­
sk ich ,  k tó r y  dzieln ie bił s ię  pod D w ern ick im , 
od n o sz ąc  ch lu b n e  r a n y  w w alkach .  O pow iada  
on  o dz ie jach  P o łsk i  sw em u najb liższem u o to ­
czeniu, a d o sz ed łsz y  do  p o w s ta n ia  l i s to p ad o w e­
go, p r z e d s ta w ia  n a m  b itw y, s toczone  pod  w o ­
dzą  D w ern ick iego ,  sk reś lo n e  z w ielk im  ta le n ­
tem  i zapałem . MrydavvnictW'o . .K o sy n ie ra " ,  
jak  wiele in n y c h  w ów czas ,  zos ta ło  przenwane 
n a  num erze  p ią ty m ,  d a to w a n y m  20 w rześn ia  
1SC2. Z am ieszczone w  nim sp raw o zd a n ie  o p o ­

*) iks. ShitwiAski „MU po im ien ia  z n iedawnej 
przeszłości11, Kraków  1SD2. in ie

grzeb ię  g e n e ra ło w e j  S ow ińsk iej ,  u k a z a ło  się w- 
d a ls z y m  c iąg u  w  ta in e m  p ise m k u  . .P a r ty z a n t '1 
z d n ia  .1  s ty c zn ia  18d3 r.. s t ą d  p rz y p u sz c z e ­
nie, że . P a r t y z a n t 11 by ł da lszym  ciąg iem  „ K o ­
s y n ie ra 11. Mhskazuje n a  to z re sz tą  dew iza ,  s t a ­
n o w ią c a  uzasadnien ie  dew izy A n czycow sk ie j  
w . .K osyn ie rze '^ :’

„B oć to  P o lak  bije śmiele,
G d y  cokolw iek  d z ie rży  w  dłoni.
J u ż  m e p y ta  w ro g ó w  w iele?
Lecz się p y ta :  a  gdzie  o n i?11

„R ozbrzm iew a  już po po lach ,  po  la sach  i n a d  
w odam i pieśń  a rc h a n ie lsk a :  „ J e s z c z e  P o lsk a
nie z g in ę ła11, o w tó rząc  je j  a k o r d  p rze s trzen ie ,  
d rzew a ,  zw ab ia ją  tys iąoo  b r a tm c h  serc . S łu ­
chajc ie  b rac ia  te j  w ie lk ie j  p ieśn i z m a r tw y c h ­
w s ta n ia  na  całe j ziemi po lsk ie j ,  ja k  d łu g a  i sze­
roka ,  ł ą c m e  się z g o d ą  m iłością ,  n iech  c a ły  n a ­
ród  n a  je j  dź \  ięk powrs ta n ie ,  j a k o  je d e n  m ą ż !11 
—  w o ła  z s ilą a u t o r  „ T y r t e u s z a 11 i '„Pieśni zou 
dzo n y c h  .

A  dal-'j n a w o łu je :  O d l a t  IG do  40 dah-j na  
polo -  - l e jc ie  j a k  ro je  pszczół,  k rąż c ie  w  nio- 
po liczone  hufce ,  ja k o  p o d  noc  n a  niebie sze­
reg i  gw iazd .  Ozem w ięce j  nas ,  tern pew nie jsza  
n a d  w rog iem  ir ium fu  p ieśń  P o m n ijm y  na owe 
s łow a  w  m odli tw  e: Z a  tw ą  pom ocą  je d en  s tu  
p o k o n a .  N iach wrrócą ow e czasy  C hrob rych ,  
Lokiet.kow, B a to ry c h ,  k ę d y  to  p rz e d  P o lak ie m  
najlicznie jszy  i n a j s t r a sz n ie j s z y  w ró g  g ią ł kor-

rlowę do  s tóp ,  j a k  b u rz ą  p o ła m a n y  kłos.

cirv k atolicyzm ow i Pos. C iep lak  .g rupa  B ry la )  
omawia, kon ieczność  b u d o w an ia  szkól po- 
wszechny-oh i ośwuraSza się p rzec iw ko  przy-  
wdlejom u la  u rzę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  przy 
w p isyw an iu  ich uzieci do szko l średnich .  Pos, 
lyu jaw ski d o m a g a  się reo rg an iz ac j i  szkolni- 
crtv, pos. K ozick i  (Ukra in iec )  ż ą d a  pom nożenia 
szkół z ję zy k ie m  w y k ła d o w y m  u k ra iń sk im  a 
pos. Zygm. N ow ick i  (W yzw olen ie )  o m ó ­
w iw szy  k ry iy cz n ie  ca łą  d z ia ła lność  min. 5!i- 
k la szew sk iego  n a  polu szk o ln ic tw a ,  s taw ia  

Um ieniem  M Ązwolenia i P. P. S. w n iosek  o s k r e ­
ślenie z ru b ry k i  uposażen ia  m in is tra  100 .zł. 
iCelenr w y ra że n ia  m in is trow i w otum  n ieufności, 
a rów n ież  o sk reś len ie  tak ie j  sumy z u p o s a ż e ­
n ia  w ie e n r n is t r a .  Pos.  S tap m sk i  ostro  k r y ty -  
k u je  postęjiow-auic minii te r s tw a  w  spraw ie  kon. 
k o rd a tu .  d o m a g a  się u tw o rze n ia  U niw ersy te tu  
u k ra iń sk ie g o  we L w ow ie  a  w reszc ie  s k ła d a  
d e k la ra c ję  stw i i r d z a ją c ą ,  że s tronn ic tw o  je g o  
d o m a g a  się rozdz ia łu  kośc io ła  od  państwm.

Pos. Thon (Kolo ży d o w sk ie )  om aw ia  niedo-i 
m a g a m a  śzkolnictw-a w y ższ eg o  w  Polsce , po 
czem p rzeeho 'vu do w y lic za rn a  rzekomycli 
k rzy w d ,  k tó re  żySzł n a  po lu  szkolnic twTa  d o zn a ­
ją  i o św iadcza ,  że K olo  żj'dow'sk.ie n ie maigc 
za u fan ia  do m in is tra ,  będzie g lo sow ało  przeciw  
budżetow i.

P o se ł  Greis (ka to l icko-ludow y) po lem izu je  z 
pos. S tap ii isk im  n a  tle jego  w y w odów , o s tro  
kry ty k u ją c  obecny" sy s te m  rzą d u  i m in is te r ­
s tw a ,  w y s tę p u je  prz.eciw" red u k c jo m  nauczycie li  
i n ie m ą d ry m  zarządzen iom , k tó r e  pozw ala ją  na 
p rz y jm o w a n ie  do n iższych  k la s  szkól ś redn ich  
ty lk o  ta k ie  ilości uczniów", ilu a b i tu r ie n tó w  o- 
puszeza  n a jw y ż sz ą  k lasę .  W  k o ń c u  d o m a g a  się 
ry ch łe g o  p rze d ło że n ia  p r a g m a ty k i  n a u c z y c ie l ­
skiej.

Pos. Skrzypa (u k ra iń sk i  soc ja l is ta )  o św ia d ­
cza się przeciw  bunże iow i.

P os  Menrirys (Ch. D.) w" d lu ż sze m  przem ó­
wieniu  k r y ty k u je  o s tro  m e to d ę  p o s tę p o w a n ia  
m m m ers tw -a .  P o lem izu je  z z a rz u ta m i  uk ra iń -  
skierni i w ska/ .u je ,  że państwTo po lsk ie  w dzie­
dzinie  sz k o ln ic tw a  d a je  mnii jszościoin n a ró d  o < 
w y ra  ty le ,  ile to  je s t  w  obecnej chwili możli- 
wem.

P os .  Sm ólikow sk i w y s tę p u je  przeciw- u p r z y ­
w ile jo w an iu  szko ln ic tw a ś redniego , kosztem: 
sz k o ln ic tw a  p ow szechnego  i o św ia d cz a ,  że 
P. P . S. b ędzie silosow ała za budżetem  ot w iaty , 
natom iast przeciw  budżetow i w yznań R ó w n o ­
cześnie sk ła d a  d e k la ra c ję ,  wzvwając,ą rząd ,  a 
ż b v  zn iósł je d n o k la s o w ą  szkolę pow szechną , 
a d ą ż y ł  do  u tw o rz e n ia  szkó l  o typie pełnym .

P o se ł  dr P u tek  (W yzw olen ie )  om awia s to s u ­
n ek  k le ru  k a to l ic k ieg o  do pań s tw a  w ys tępu je  
p rzec iw  w y so k im  e ta to m  d u c h o w n y c h  w arnijj 
po lsk ie j i p rzec iw ko  k o n k o r d a to w i  i dom aga 
się poc iągn ięc ia  k le ru  do św iadczeń  n a  rzecz 
ubog iego  d u ch o w ie ń s tw a ,  a w-reszcie zapow-iai 
tła, że M yzw olen ie  g lo so w a ć  będzie przeć w 
budżetow i w yznań.

N a  tern d y s k u s ję  p rz e rw a n o  do n as tęp n e g o  
posiedzenia ,  k tó r e  zw o łano  n a  dzisiaj,  d iua  -  
lipca.

# *
J a k  d onoszą  z M7a,rszawy, z pow odu za jść  

p o d cz as  p rzem ów ien ia  p o s ła  P u tk a ,  k tó re  io-

N a  pole b rac ia!  n a  pole, k to  w- B oga  w ierzy ,
I m iłu je  O jczyznę ; k to  ty lko  żyw, n a  pole i w ro- 
ga  b i j '1...

P rz y to c z y łe m  um yśln ie  c a ły  ustęn ,  j .iko j e ­
d n ą  z n a jg o rę t s z y c h  odezw" do n a ro d u  w  p ras ie  
ta jn e j .

„ P a r t y z a n t 11 za kończy !  swój ż y w o t  n a  j e d y ­
n y m  n um erze ,  A nczyc  j e d n a k  n ie  z a p r z ą t a ł  

p w e j  p u b l icys tyczne j  p rac y  w  czasopi mien- 
n ic tw ie  ta juem . Po raz  trzeci  s ta je  n a  esoie pi­
s e m k a  ta jnego ,  k tó re  pod ty tu łe m :  „ ih -zy / l i  
Królestw-o Twoje'- ',  p rze t rw a ło  od październn^a 
18K3 do m a rc a  ro k u  n a s lę p e n g o  (Nr. 1—-17/X, 
Nr. 2 —  bez d a ty ,  Nr.  3 s tyczeń  1864, N r  4^—  
bez d a ty ) .  MTychodz ilo  w fórrra.eit^ czw órk i a 
odb ijano  je w . .d rukarn i R z ą d u  N a ro d o w e g o  
p rz y  ulucy* M ęczenn ików 4?,- —  n a z w a  ulicy  oczy-  
yiśc ie  zm yślona ,  do s tro jo n a  do u sp o so b ien ia  
ów czesnccii  um ysłów . ,— A gatirn  Giller, w  n e ­
kro logu  A n cz y ca  um ieszczonym  w  .K ur je rzo  
polskim w P a r y ż u "  (Nr. 3 z r. 48S4) w ym ie rna  
go wy raźn ie  iaho r e d a k to r a  p ism a  „ P r z y jd ź  
K ró les tw o  T w o je 11 —  n ie s te ty  w  b ra k u  te g o ż  
nie m ożna podać  żad n eg o  u s tę p u ,  charak tery--  
żu jąc eg o  k ie ru n e k  p ism a. P o szczeg ó ln e  n u ra e ra  
ty c h  pism należą  dziś do  rza d k o śc i  b ib l io g ra ­
ficznych. O w sp ó łp rac y  A n c z y c a  w  in n y c h  p i ­
smach. t-ajnych o w y ch  czasów  n ie  za p isa ł  n a m  
w ięcej ż a d e n  h is to ry k  a n i  p am ię tn ik a rz .

J . SoKulski.

*■  *
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p ro w a d z iły  do pm TA vania p o s ied zen ia  i p rzy ­
w o ła ń ,a  m ó w cy  przez k ieru ją ceg o  obradam i 
w icem a rsza łk a  P o n ia to w sk ie g o  do p orząd k u , 
od b y ło  s ię  zaraz po sk o ń czen iu  Sojm u p o is ic ł  
dzenit w  k lu b ie  ..W y zw o len ia 11, na k tórem  k r y ­
tyk ow an i: p o stęp o w a n ie  w icem a rsza łk a  P o n ia ­
to w sk ie g o , w y su w a ją c  jak o  m o ty w , ja k o b y  w i­
cem a rsza łek  n ie  od n osił s ię  do p rzec iw n ik ó w  
p o sła  P u tk a  z p od ob n ą, jak  do n ie g o  su ro w o ­
śc ią , poczerń 2 8  g lo sa m i p rzec iw  12 p rzy jęto  
rezolucję' w y ra ża ją cą  ży czen ie , ab y  w icem a r­
sza łek  na p rzy sz ło ść  en erg ic zn ie  za c h o w y w a ł  
sio  w o b ec  w szy stk ich  podiów  u tru d n ia ją cy ch  
obrady.

To p rzyjęciu  te g o  w n io sk u , p. P o n ia to w sk i  
o św ia d czy ł, że  rezygnuje ze stanow iska w ice­
m arszałka. W te d y  na k lu b ie  staran o  się  g o  od  
w iis ć  od te g o  za m ia ru ' a le  p. P o n ia to w sk i o-

św ia d c z y ł. że postan ow ien ie sw oje stanow czo  
podtrzym uje, i

*   ̂ $

O COFNIĘCIE ZARZĄDZEŃ MIN. MIKLA- 
SZEW ShPEG O  W  DZIEDZINIE SZKOLNI- 

CTW A ŚREDNIECO .
K lu b  p a r la m en ta rn y  P . S . L . p o w z ią ł n a  p o ­

sied zen iu  1 lip ea  uchwuilę o św ia d c z a ją c ą  się  o- 
sta t.ezzn ie za b u d żetem  m in. w y zn a ń  i o św ie c e ­
nia, piiblie/.neigx), przywozem po p rzep row ad zen iu  
gru n to w n ej i w y czerp u ją ce j d y sk u sj i p o w zią ł 
rezo lu c ję , w  k tórej zaztu u izy ł, że  k lu b  P . S. L . 
p o sta n o w ił zabrać p o n o w n ie  g-fos aa7 d y sk u sji  
nad  p relim inarzem  budżetOAvym m in. o św ia ty  i 
z g ło s ić  rezo lu c ję , w z y w a ją c ą  rząd  do  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  c o fn ię c ia  zarząd zeń  nad  w y ła z  

'szkod liw yw h  w ~ d z ied z in ie  s z k o ln ic tw a  śred n ie ­
g o .

G ł o s  j e d n e g o  z  o j c ó w
W  zw ią zk u  z a k tu a ln ą  sp raw ą  

"szkolną O trzym aliśm y n ast. list:
Zapisanie u czn ia  do sz k ó ł śred n ich , z w ła sz ­

cza do f i II k la sy  staje się  coraz trudniejszem . 
P od  ty m  w zg lęd em  je s t o w ie le  g o rze j, jak  z a  
cza só w  a u sir ja ck ich . D aw n iej o tw ie r a n o .,r ó w ­
n orzęd n e  o d d z ia ły , fiłji- a n a w e t s z k o ły . g d y  
ty m cza sem  d ziś w id o czn ą  je s t d ą żn o ść  do  o g ra ­
n iczan ia . Jakże, b ow iem  o k r e ś lić  za sad ę: jed en  
od d zia ł w  \U I - e j  k la s ie , to  i jed en  w  I-szej -—• 
reszta  n iech  id z ie  do  rzem iosła . B a , a le  i w  
w yb itn iejsz iu n  rzem iośle  ob o w ią zu ją  z a strzeże ­
nia, ż e ‘ u czeń  n ic  p o s ia d a ją cy  u k o ń czo n y ch  z 
ilobrymi p o stęp em  2-eli k la s .śr ę d tiie h , n ie  m oże  
bym przy ję ty . T ak  sam o do  h a n d ló w k i i prza-j 
m y słó w k i z 4 m a p o sp o litem i k la sam i u czn ia  
nie przyjm ą. O tem  m in ister stw o  o ś w ia ty  w ie  
d o k ład n ie , jak  ró w n ież  o tom . że  z 00  u czn i, 
zap isan ych  do I k la s y , n ie  zawrsz e  p o ło w a  d o- 
uhodzi do  V III.

M in isterstw u  o św ia ty  ch o d z i je d y n ie  o to , 
te prz ‘z p o w ięk szen ie  o d d z ia łó w  p ro feso ro w ie  
nie m o g lib y  b y ć  w y z y sk a n i do m a tem a ty czn e j  
ilości glod zin , d la te g o  też  za m y k a  - o c z y  na  
lakt, iż w sk u te k  k u rczen ia  się  n aryb k u  in te ii- 
gyncji, m u si s ię  w p r z y sz ło śc i o b n iż y ć  fr ek w en ­
cja szk ó l w y ż sz y c h .

N ie  m niej w a żn em  je s t  i to , że  n ie k tó r z y  
profesorow ie k o n ty n u u ją  d a lej studja. u n iw er­
sy teck ie  na  polu  h istorji, ję z y k ó w , m a te m a ty ­
ki lub  p rzy ro d o zn a w stw a  a d la  n ich  g o d z in a  
lub 2 w ty g o d n iu  w ie lo  z n a czy . W reszc ie  c i, co  
p rzebyli tru d y  w o je n n e  i n a b aw ili się  choróD  
c ież o k  zn fiszą  p eln og iod zin n y  program  n a u k i 
w zad u szn em  p o w ietrzu , g d z ie  u m y s ł n ie ty lk o  
m u si p a n o w a ć  n ad  tem a tem , le c z  ok iom , u c iicm  
i g ło se m  u trzym iyw ać poreagę n a d  m y ś lą c y m i o 
f ig la c h  ża k a ch . S k n erstiy o  i avj zy sk  m in iste- 
r ja lu y  to  jed n a  stron a  m ed alu .

Piel ar\ y m też  je s t  stosu n ek  w ład z do rodzi­
ców . Uezoń, k t ó r y  szczesliAvie d o s ta ł  s ię  do 
szko ły ,  to  l icz n a  rodzicÓAV. P om ijam  w y so k ie  
czesne, lecz d la  czegóż kosz  ło w n e  ks ią żk i  
szkolno  są n ieom al je d n o la tk a m i?  K to  m a  k i l ­
koro  dzieci w  szkole,  odczirwa to  dosadn ie .  Co 
r e k u  t rze b a  kupowme ńoAve, n ie  m a ją c  nadzie i,  
że ay n a s ię p n y m  ro k u  d ru g i  dziec iak  będzie z 
n ich  k o rz y s ta ł  (D o najkosztoAYniejśźych n a je ­
żą atla sy , k tó re  z p o w odu  zm ian y  g ran ic

p atW w  s ta ły  się  b e z u ż y te c z n e ) . Z m ian a  w aluty/ 
A cyw oluje przedru k i p od ręczn ik ó w  m ałem atw cz-  
n ycli; zm ia n y  poiitytizaie —  k sią żek  pfibdcSSh 
i'p . A  n ad to  te  p od ręczn ik i do iiis torji, litera tu  
ry —  ład n e  to  i p o ż y te c z n ę y r z e c z y , le c z  za 
c ię ż k ie  na o jc o w sk ie  k ie sz e n ie .

.D rugim  szk o p u łem  po za czesn cm  i k s ią ż k a ­
mi są  ciężary  szłoolne. O sta teczn ie  AAwdatki lui-
m an itariie  na  jp om oc k o le ż e ń sk ą , k o lo n je , bi- 
bljobekę,, o rk ies trę , g m in ę  sz-kolną itp . m ożn a-  
by UAYzględiJe, n ie  w sp o m in a ją c  już o , ty ch  
k a rto n a ch , A \-yeinankach, m o d ela ch , e k sp e r y ­
m en tach  p i/.y ro d iiic zy c li, h o  to  d la  k sz ta łc e n ia  
dziatAcy p o trzeb n e. Lecz po jak iego  kaduka ja­
k aś żebranina rządu na w ęg le , przyboiy szk o l­
ne, g lo b u sy , m apy, szyb y , p iece? C zyż  k ie d y  
rzązil 7al'OrczA śru b ow ał tak  sw o ich  urzędn i- 
k ó w , dla k tó ry ch  sy n ó w  av p ien Y szym  rzęd zie  
za slrzeżo n e^ są  sz k o ły  śrecliS e?  T o już nie. nie-

1 op atrzn o  s k t ^ t w o ,  lt>ez av pat-rjotyieane fra zesy  
OA\'inięry rozbój. P o d a tk i Avwciskają z n a s d u ­
sze , a ty . n ieb orak u , z wdzięetzjmości p lac  do- 
datkoAAdPza to , na  co  o sta tn i g ro sz  z ło ż y łe ś  już  
raz av kasi.,- p o d a tk o w ej. I to  o d w ro tn a  strom i 
m edalu .

Są v, praAA-dzie k o m ite ty  rodzicielskie, te po- 
■nnnyby zwoiać ogóhiĄr w ic e  rod z ic ie lsk i i jasno 

. wypoAA ied z ieć  m in isterstw  r. o św ia ty , że obo- 
iAA'iązkiem rządu je s t AA-yposażyć szkołę a n ie . 
o b n iża ć  rozAYÓj o św ia ty  i AwyzyskiACać rodzicÓAV. 

* *

rrv le  auror n in ie jszeg o  d istu . J a k  s ię  doAwia 
d u jem y . C em ra ln y  K o m ite t ro d z ic ie lsk i urzą­
dza Avi<?c av n ied z ie lę  d n ia  G bm . o  godiz. 11 
rano, w  sa li s z k o ły  św . F lo r ja n a , ul. S z la k  25 . 
T em a tem  d y sk u sji: o g ra n icze n ie  p rzy jm o w a n ia  
cło s z k ó l śred n ich  m ło d z ieży .

W  ce lu  zeb ran ia  d o k ła d n y ch  d a n y c h , d o tv -  
czą o y ch  się  ilosCi m ło d z ieży , n ie  m o g ą ce j zn a ­
leźć  p o iu ie szcze iiia  aa' za k ła d a ch  śred n ich  rzą- 
doAvyĄph, C cn tia in j' K o m ite t R o d z ic ie lsk i u- 
p rasza  o z g ła sz a n ie  sę. in te r e so w a n y c h  rodzi 

I cóav av m iejsk im  -j,U rzęzdzie zdroAvia“ o d  S—-
2 p o p o ł., p lac  W W .'Ś w ię ty c h , M agistra t, parter, 
przynosząc ze sob ą  odpoAviednie d o k u m en ty .

.W e  środ ę  zgJaśzać s ię  pow im u rod zice  o n a ­
zw isk a ch , z a c z y n a ją c y c h  s ię  od lie tr y  A  do L ., 
w e czAvarłt'k' od L  do P , av p ią tek  od P d»o 7..

B i  i  fmu-' JWIMJTW-LreyaCriT

k r o n ik a
K raków , .2 lipca.

(s) W ST PZ V MANIE POBORU PODATKU LO­
KATORSKIEGO OD EMERYTÓW . Magi-dra.t po- 

ąlaje do A\”iadomiości., iż Awskutek zarządzania m i­
n isterstw a spiraw w ew iu ftia iijd j w strzym uje pobór 
przypisanego za rok 1924 podatku od lokali fakty 
ranie 'zajmiowamych .jprzca AA^zystkicli em ery tó w ,' 

.k tórzy uizy^tkaSi prawo do em erytary w skutek  w y ­
sługi la t lub utraty zdolności do pracy i którzy  
z togo ty tu łu  pobierają zaopatrzenie em erytalne, 
a to noz .wzglęrht na ich stan m ajątkow y.

PIERW SI M AGISTROW IE PR A W A . Dnia JO 
ezeru ra  br. odbyty się pod (nrzowodniot.wctn prof. 
M. RostiworoArsJewgo ostatn ie egzam ina prawni- 
cizc, koiic/zipce p ierw szy  okres stiu ljów  pratA-niczych 
w e d u g . now ej ordynacji. Stopień  m agistra praw  

, otrzym ali pp. A leksandrow icz Karpi, Cyprja.nÓAA na 
Janina, DąibirotYiski Józef, Forster Karol, G ajewski 
Jan , Hummelblau Zuzanna; lloffntan A dolf, Kubik  
Jan , Damian Mairjan, M ikołajczyk E ugonjusz, Sa- 
AVktki A dolf, W D znieof Zygmuiiiit, Zaiuberinan u‘Vl- 
frejl. “ |

(s) PRO TEST PRZECIWKO RUJNOW ANIU  
SZKOLNICTW A ŚREDNIEGO W  K R A K O W IE.' 
K om itet rolłzici^&tó sifcokiji na sobo^.ę, 'olbrzymi 
AA'iec mlrziciiekki av Ilo tn u . robotniczym  przy pi. 
iwrkoAA-.ndeigo. Wioc zajm ie się spra.AArą  liiesłycha- 
ncAgo ograniczenia i)nzyjmo'Avania m łodzieży do 
Stzkoł średnkdt.

vs; JA K  W Y PA D Ł Y  W PISY  DO SZKOŁY HAN  
DLOW EJ W KRAKOW IE. Jak się inform ujem y  
w  dyirtkoji .szkoły łta.ndloAvej, przeniiiana A kadeiuji 
na szk o lę ,h an d low ą nie w płynęła ujemnie; na Avpi- 
-y do tego zakładu. 1 tak d o .szk o ły  4-lotm ej (tl'o 
ki. I) zapłSfl.lo się ogółem  106 ueiziniÓAw, av tem  38 
d ziew cząt, 68 cihlopoÓAy; do szkoły  ił-le tn iej (do 

1) zaipcsalo się- 152 uozin'ióvA-, av tem 66 dzaew- 
oząt, 86 icKtop/ajAA', n a  kim.s afnl.urjttutów 18 ucz­
niów; do sipeojahicj 2-lefairj szk o ły  po 6 ki. gim ­
nazjalnych zgłosiło  sic 2. uozniÓAy.

W SPR A W IE W AW ELU otnz-ymiiijemy z kiero- 
AA-nicÓAYa odziiOAVia:ii;i Zamku następująco pismo:

O kto/n ie do artykułu  av „N. Itefón n ie11 Nr 147 
z unia 1 lipca pod tytułem : „DdibudoAYa l\"aAvolu 
rząd i SpoI©caaeii.siM"o“, prosim y o aprostowa-me av 
kreiticę Sizam. Pii-nna  ̂ ż.e z urzędników  KiereWiiii- 
otwa o liliowieli i a Wdiwelu ty lk o  kieroAcnik prof. 
Szyi 'jko-BMtucz od 4 m iesięcy nieipobiera . jdacAr.

ZV IĄZEK LCiKATCROW I SUBLOKATORÓW  
W KRAKOW IE prosi nas o zazuaicizettie, że lokal 
/.wiązfeTi został przeniesiony z ul. Batoirego 6 na 
plae M atejki fi, I p . (godz. urzędoAA7e 9— 12 i od 
-i—6 po* poł.).

(s) WIZA A R G EN T Y Ń SK A  W KRAKOW IE —  
A PI L SK A  W W ARSZAW IE. Jak AAiadoniiO, av 
ositaitoim ćzasi« izosral i. AA-oi-zony av KrakoAyio 
kiOUNułait ajgftiiłym ki. W yc-hodżcy

r.ia

J D i jc *  F  S t e f c a y f e :
t w ó r c a  i n i e s t r u d z o n y  p i o n ie r  p o l s k i e g o  ru c lrn  SDÓtdzielczego, n a c z e ln y  d y r e k t o r  C e n t r a l ­
n e j  K a sy  Sbćł.-tk r o ln ic z y c h ,  p a t r o n  m a ł o p o l s k i c h  sp ó łd z ie ln i  r o ln re z y c h ,  p r e z e s  R a d y  
n u i lzo rcze ]  PaństAA7. B a n k u  R o ln e g o  w  \VarszuAvie, b. p r e z e s  G ló w n e g o .U rz ę i lu  Z ie m s k i e g o  itci., 
o d z n a c z o n y  k r z y ż e m  obfońcÓAV LAA-OAva, o r a z  k r z y ż e m  k o m a n d o r s k i m  ■•Polonia R e s t i tu ta *  
p o  d lu g ic n  i cie£ż k ic h  c ie n n c n ia c l t ,  o p a t r z o n y  św. S a k r a m e n t a m i ,  p r z e ż y w s z y  lu t  63, 

, z m a i i  a v KrakOAvie d n i a  30 c z e r w c a  1921 r.

Nabożeństwo żałobne
p r z y  zwlokaclt bdpraAAUonem z o s t a n i e  w e  c z A .a r tp k  d n i a  3, lipca b. r.  o g o d z i n i e  10 rano  
aa7 kap licy  c m e n t a r n e j ,  p u c z e m  n a s t ą p i  e k s p o r t i c j a  n a  dAA7o r z e c  kolejOAA’y, w c e l u  przeAvie- 
z i e n i a  z\a4 tk  do  Lwowa, g d z i e  p o g r z e b  odbędzie s ię  av p i ą t e k  d n i a  4 b. m . p o  p o łu d n iu ,  

nu k t ó r e  to s m u t n e  o b rzęd y  z a p ra sza ją  
C e n tra ln a  K a s a  S p ó łe k  ro ln iczych , Z w ią ze k  re w izy jn y  sp ó łd z ie ln i ro ln iczych  w  K r a k o u ie , S y n d y k a t  
ro ln ic zy  w K ra k o w ie , Z w ią ze k  ekonom iczny  K ó łek  ro ln iczych  w  K ra ko w ie , E k sp o z y tu ra  K rajow ego  
P a tro n a tu  sp ó łdzie lczo -ro ln iczego , Z w ią ze k  re w izy jn y  spóddzieóni K ó łek  ro lm c zycn  w K ra k o w ie , 
Z w ią z e k  sp ó łd z ie ln i ja jc z a r sk tc h  vJ a jo “ w  K ra ko w ie , M a ło p o lsk i Z w ią z e k  m le c za rsk i i  K u u k o u y

In s ty tu t  spóAdzielczy w K ra ko w ie .

?i- - '

A K C JA  RZĄDU W  K IERUNK U OBNIŻENIA  
KOSZTUW  UTRZYM ANIA. Z WarszaAvy te le fo ­
nują nam: N a oafcaiUiiem posied&eniu specjalnej
kom isji, w yłonionej przez Kom jtet ckotionuczny  
R ady m inistrów dla 'sipraAA-y ^bibiiiiżenia ko--izitoAv u- 
trzĄ tnania ]>ostanowiono obmiżyć ceny nttiki drogą 
nnicibonucniia w iększych m'iy:iÓAV aat całej pełni. Tą  
duogrą zdaniem kom isji d a  się uzyskać 2 5 — 5 0 %  
zniżki cen y  maiki. Om awiano rÓAvuież spraAyę dro­
żyzny mięrsa, ueh.AvatoK) um ożliw ić Avyd,zi;tloAA'i 
zaopa>lirzc<nia m iasta V'arsza,AA7y  akcję m ięsną przoz 
AvproAA7ail/.onie ulg praewozowycłt dla bydłu rumuń- 
aktiego. CNem zbadttuia gospodarki m ięsnej jtua- 
sta  [M/Avolaiio sipocjaliią kom isję.

JU D A SZ RZĄDU P. W ITOSA. Bod tym  tytułem  
j/o ilsjo  „Kuirjer Foraniuj711 następującą notatkę: 
Dnia 29 ub. m. orlbyl się av KrzyAvorzec;zu .(,po- 
Aviatu AYicihufekicgo) Avióc, u rzą lso n y  przez P. S. L.

gjonDitÓAA' i obrońicÓYA7 Lw.'0aa7»:, skauci, straż pożar­
n a  i Iktzme dolegttcje stoAvarzy«zeń. 'Organizacja 
kolejainzy Avyrui;'zyła z m uzyką.

NOWA ROZPRAW A 0 A K T Y  SABOTAŻU W E  
LW OW IE. Prziecl trybunałem  iprzysięglych, A\e 

LAAtoAYiie, którem u przcAAiod^iezy sso . A ngielsk i, 
roziitioczęła trię av dniu w eaarajszj m rozpraAca prze- 
cliwko 24-hdin'icsmu M ichałowi Sulatyckiem u, ®wa.- 
iiicmu wQłijn*k“ z Ber-ęzoAva (H ucuł), którem u akt 
oskarżenia zarzuca złirodnię zdrady glÓAvuej, po- 
ipoaiioiną pmzaa 'ukrywanie i r»rze-'hoAvyAvanie dnt- 
kóvv i odczAA7 przoz dra Betru* zew ie za wySataycłh 
oraz matei-jatów w ybu ch ow ych , przezina.cz.onych 
,dhi tajmej otgaittizaicji. m ającej na cc-lu prywiołamie 
.gwaltiowinego przewrotu i tuiruszonde. całości Fetry- 
tio.rjaiini'j państAYa polsk iego za pom ocą aktów  sa- 
biotażu W tBerezOAYte Niżiuym (na Pokuctn), w si 
iZMiniiaszkalej w  znaicznej ozęścd przez daw ną szla-

P iasta”, przy ezynmym udziale obyAya.tóDtwa oko- elitę polską, popełniono aa ciągu roku 1922 ca ły
'szereg  aiktÓAV sabotażu, a (mi iz y  innym i Sipaumo 
po-Lski Dom L udow y, asilOAA7ano śpalić k ośció łek

liezinego, księ.-ży Iłp. Przem aw iał ]>oset Wiitos. Gdy 
z peSfód paru tyisięcy słwohacey odezAA7aly  się g ło ­
sy  [»otępiające rząd p. Wthosa jako premjera. roz- 
rivzuitino4ć rządu i nadużycia skarbow e, p. W itos 
od[ti0iAveMliziat, że za spraAvy fkiamĄowe nie m oże  
odpioAviai la ć 1 on —  leeiz b. miniater skarbu Kttohar- 
sk ł, a  opinję sw ą  o -p. Kitiieharckim skreślił p. W i­
tos w toa  spcttćb: „Że w aluta  spajrlała, to nie ja 
byłetn AAdtii-eu, bo uaAYOt Cłiryst^isoAAd, k tórj był 
[niżecie m ądry, wśJizgmął się pod paohę Judasz i 
jeżeli do m ego rz;[diu Avtdarla się jedna parszĄrwa 
ow ca , tj. Kucharskj, to on o J io w ia ila , a nie jft“ . 

Nie tv lk o  poefowie „W yzw oleniaF idorkieA A dcz
b y ł -7

irzymPko-katolŁcki, strzeltino do m ieszkań nauczy­
cielek  P o lek  itp ., jednak spraAceów' nće izdołano 
w ykryć.

AresztaiA-umy pod zarzutem  ty ch  zbrodni’ S u laty- 
cki [tociząńkoYvo zaiirzeczył, jakoby iposiadał gnw 
ntity ręaznc lub taune mate-rjały w ybuchow e, jednak  
przyparty do muru przyznał wretczde, że  rzecizy- 
Aviśme [toMada 4 gran aty  iręcane i podał, że ukrył 
je w kopicy siana. P rzy pnzeąsttkiiwaffiu sto g u  zna- 
łciakKio opirooz gra«atÓAv, paczkę z odezw anń i 

i >biiowzrtrami, co ;do k tórych  SulaiyckiL tłuniaiCizył się ,

Fabryka lokom otyw  w Chrzanowie
(r) Niezmiernie Aiażny moment av rozwoju prze­

mysłu polskiego —  daĄcy możni ść zarobkowania 
szerokim warstwom robotników —  jest powstmiie 
i rozwój pierwszej fabryki lokomotyw w Chrzano­
w ie. Fabryka ta zaRżona w wielkim stylu i wedle 
najnowszych wymogów techuiki. p izedstaw ia się 
pod każdytn Avzględcm okazale, a pierwsza lokomo­
tyw a zbudowana w tej fabryce, wedle [łanów  dyr. 
tej fabry ki inż. Morawsk iego, przydzielona jeszcze 
w lutym przez Al. K. Ż , dyrekcji koleji państwo­
wej w W ilnie, duła iak najlepsze Avyuiki.

pu i urządzit ayclsoIg igrzyNka olim pijski o na Mont- 
martre.

"CMówny punkt staTtOAVila AA-ałka o miatj'soa'tAvo 
Avytsokich kosztów7 miliowncgp utrzym ania, pokigal- 
jąee.JnŁi d-kiłom otrowym  biegu poprzez w zgórze  
Afoattfiiartre. Wyz.nacaonio trzy nagrody: filiżan ­
k ę  do heshaty, kurczę i królika.

Następnie od b y ły  się auitomobiłcAye,
[jirzytizt tu ten, k tó ry  przybył o-statni, cglosaony 
został ziAvyclę.zuą, ailfcio-wlJkrt zaw ody te m iały byTC 
protestem [>rzeciAvko izauadto szybkiej jaździe au-' 
tomobiłir»tÓAv.

U .lbył się też bieg fotografÓAA7, którzy av ezaisie

■a^gsnilyiisłci. iryw iioazcy wyjcżd'/.ii|aey  
,<!o A igecityny im igą AAąirftAYtĴ e otrzym ać wizę opow ieść — bo noży „E.tirjer Poranny  
aigenfyńhiką, jeidnaiaoAAroż po Avymagamą wizę urzę- .(?) JESZCZE W  SPRA W IE OBCOKRA.JOW- 
tl.u emi^irtwyjnięgio nnisf wyrehotlżca AA-yjeżdżać spe- CUW WE FIRMIE FRANC.KA. Jak  Aviadomo, 
■oiainie dm Wa-tMiKiwy. Jusit to jcsziy.e jeden kv ia- AviarDo l.,rakiC'AVsk.ie zarządziły w ydalenie z Pol- 
t.ck uirzędciwania wła-tl® waniza.Awkbh'. k tórzy aikj, 'ęaeregu ii!izęidmikÓAv buirOAY.yCih z fabryki Frani- 
m.nicj się troisziczą o AA7ych.TO:lźcę [(olsklego aniżeli 3 k S  a v  Skaiwinie, któmzy j i.ko obcolcrajoA/cy (Cżesi 
rząd turgeinlyńsiki. Jak  się doAvia.duji'iuy, w ojow ódz i Nienucy) nie m ieli zezw olenia na p ob yt av kra- 
tiwo kraikiOAAskie" jirz&d kilku .micśiącamii przędło- jti. Na skutek  ititerwouhji poslÓAY zagranicznych  
zylio waiiosek w  s[iraAvie powierzonia tyizowunia włąclze tA*anazam>kio w*ti zym ały w ydalen ie, pcle- 
[mwzportÓAy av zastę[i-itAvie urzędu eniiginw:j7jnogo oając przedłożyć sobie akta. TymezPofem nioktó- 
paiWuAv. urz. po-i-. [>ra«y w  Ivn'k.owio$- jednakow oż izy  z. tych unz<yl.nlków uprawiają aa7 dalszym  ,c.ią- 
Srprawa ta dorychcz.-i.s -n̂ e Ewtała • jtrzez atom z o 
war»zawskio zalatAA7ioną. T akże konsulat argentyń­
sk i ttrgował za- tą  sprawą, gd yż  w razie nic<UAVzg'lę- 
JnitAnia te, kAA7e s ij ; aa7 W arszaw ie konsu lat arge-n- 
Łyński av Kra.koAvic jest niepotrzebny i musi być  
zlikw i loAcany.

AKADEM ICKI T EA TR  OBJAZDOW Y. Zaini- 
cjOAyaina aa7 m;;.ju br. akcja na limknyę II Domu  
ak;u Iwnickłogo przoz „A kadeti.icki arlyslycizmy 
tea-tr...obi;H'Zid,OAA'y U. J, av KiraJaoAyic ]xnt dyr. Jana  

1 zy-Ala leya"1 [Ki-iiiięla się tan daleko najirzć 1, 
żc  av na.jbt.sżisz.ycli .dmiaidi leatr AA,yru.szy na SAA*e 
t io u c o ę e „  p o . jP p l i . o e .

L'o aki-.ji proyuawBil© się [loparcio Avładz. I tak  
jW. K. które przyzniató dla. przcjarziki teatru waJ.
Btflt ikolejcwy i ud.ząęltilo' zniżek ko.lejoAvyC'li; miini- 
Sygr/iJwo spoa.Ay AveAA'n. u/lziclito koncesji na unzą- 
dztirrie jm zedstaw ień na obsza.reeąiAyoj’ AvódatiAv bia- 
lo.slio k iego , kiuleoikiego, łt.rakaAA7̂ kiego, lubcl.skiec

i Baran,ow.-ki, ale i jios. B y k a  (Pi; t), k tóry byłre^  a l ia /Kh treści, zaś granaty  zmałazł av sw oim  
uczostnikium  teigro w iecu , potw ierdza poAA-yzsząj•. ,k i(j . jc, by ich  użyć do g łu szen ia  ryb

™t [lOiityKę antipafHstiwową. I tak w  sobotę 0 " c .h  
Berger pozwiolił sobie av jednej z restauracji na 
Av.nogie lyystąipienie pn»w«w .PioLscc, za, co ziositał 
ukarany doraźnie na miejsicu przez obecnych na 
sa li PoSakÓAy. Zapytujem y w Surze Ayarazawykie, 
jak długo jaszcze Czesi i N iom cy paufjsizyc się bę­
dą av naszym  kraju — podczas gdy iv P olsce  
urzęchiin-y biuiroAAii zinajdnją Bię bez priidy i bez 
dileba.

Z T O ;W A R Z\STW A  D ZIENNIKAZY POL 
SKICH. Ze L w ow a donoszą: Doroc.zine Avalne zgtro- 
ma/lizeinic 'T oaa7. dzldmiikairay polskich avo LAviQAviie 
odbyło  się av sobotę ,28 cizgnAAica [>ad p rziw . preze­
sa  red. LaskoAAimsckiego. P rezes otw ierając obra­
dy , oddał cześć zm arłym  av ubiegłyn  roku ozłoii- 
jcoim T oaa7. śp, W ł. Prokosoboav! (av KrakoAvió), A . 
! 'hoteliewwkiemni (av GdaiLsku) i Osw. Obogłem.u 
( av AYicidiuiu), e-raz AA^pomnial o stratach , jakie av 
ostatiuich czasach poniosło dziemiuikarst.wio [jolskie 
przez śm ierć śip. Komu7. O lcłiow icza i Sal. Kryisiia- 
ka. Pam ięć ich uczcili obecni poAiiMąńiein. z m iejsc. 
U zupełniając drukow ane spraw ozdanie za r. ub., 

Aysikazttł na n iepom yśhiy stan

Obemio pracuje jur we fabryce tej k ilkaset b ie jti inflftoli .robić zdjęcia fotograficzne i b ieg  aa7c 
polsk ch r bomikó.y dobrze wyszkolon, ch, a w m ij-! t«riimo-w, av którym  zwywiężył 61 letn i rzezki sta- 
bliżazych dniach już dziesiąta lokomotywa od daną'rZLC,
zostanie do użytku koleji państwowych.  ̂  ̂ | Nset^pade odbył się  konkurs ryhaeki, chociaż

Likometywy te należą ao jednego z najmocniej- całym  Moalmantire nieitna naiAAUtt ani śladu ja- 
gzych typów parowozów o dużych rozmiarach ko- kiegokohAdok zarybimneigo staw ku. Jodiiako\A"Oż or- 
t a, dozAA.ila rozAiinąć chyżość 4(' km na goiUiQ§,| gm iea^onzy igrizya-ik nće zniechęcili się do tego: 
ze składem 1 500  umowy m nawet na większych j poprojtA . sproWwJiziia tj  -by z hal, a nagrodę otrzy- 
vazniesieniach. Opióoz kolos luych żelbenotnych « ą - ;nuił tejlj w yciągnął najAvięksizą rybę. 
buduoan tabrycznych, do których prowadzi norma - 1 0czy7A\ri&cie nie m ogło braknąć także elcsipedy-cj. 
no ton wa boczni: a ze stacji Cnrzanów, Uńra Mwljt E VQrecit. iG lkunastu  kom icznie ubranych
z odnogami wynos! okoio 5 ty s. mettow, A A i d a ć  ia ieszikańcÓAV dzieln icy uzbroiło się aa- kije ałpej-
w odległości 1 km od tychże, ślicznie założoną ko- 
lonję robotniczą, w której mieści się już kilkadzie­
siąt rodzin. D la pi rsonalu technicznego i a imini- 
stracijnego wybudowano w aleji prowadzącej z Lo

sk ie, iw cizekany, pow iązało  się  linami i w kom plet­
ny m rynsztuiiiku turystyczniym  Avd.ra[)yAvało się 
m ozolnie na pagórek M ontmartre, Avztiosząi:y się  
na 129 m. nad powitirzchmią nforza. SkoTO się ma-

R-ji ilo mias i Unrzaoowa k i a  2 i 3 piętrowych [cz,[i Jia 5izozycie, paciali na ziem ię, w yczerpaiu tak  
d inów mieszkalnych, co niemaio przyczynia się rł°  1 mozioiliną w yprawą. Musian-o ith  zaprotyaidzie gw ołi 
ro/bu li wy miasta, k 'ó ,e  pizybytkiem kilundzksię- orŁtów k,u,ia ą 0 najWiższej oborży. 
cin rod„in nr<ęrtuii'z,v.'h a kilkuset rodzin robotni­
czych znacznie z u n ś n  e.

zarząd miasta, 
zna.zn ie zyska

1’ozostawu oby do życzenia, by 
który przez dalszy rozAÓj fabryki 
na swem znaczeni7', więcej dbał o czystość i inne 
knńm alne urząlzcn a miejskie.

W e s o ła  f ł s r o ^ i a . ig r z y s k  
r a a  W o n u n a r . r e

Hałaśliwy7 humor ,,republiki ,na Montmair)tre“, 
który  av znacznej ozęścii przyczynił Me do AA-yrobie­
nia Paryżow i opiiuji m iasta wesołoŚKU, ujaAvi.il się 
'Zuoavu w ostatnie,h oiniadi av promy,słowy sposób. 
Jak  M t e t n ,  m ioszkańcy .Monitmarbru, kttórzy 
przew ażnie naliatą do  kół artystycM iych, ze spe- 
<ijalnem uipodiobaiuicm parodjują różne Avyd;ir,z»uia 
aia serjo, ohc-ąc w ten tąiosób okazać, że każda, 
n aw et najpow ażniejsza rze&z, ma s-Avoją Avesołą 
btrouę.

Gzyż byi wdizięci2niiejis,zy7 przedm iot do sparoiljo- 
waiuia, jak igirzyoika olimiptjskie?

W esoły  ludek z Momunartre zrobił przesadny za­
pał dla popMsÓAA7 sipnantowycih, celem  sw ego  (jowed-

i< s a H  s ą d o w e j

l i p i ń s k i  p r z e d
W dniu dzisiejszyou o<lbyta się w sądzie okręg, 

karnym  przed sędzią dr Hubaozkiein rozpra\.’a 
przeciAy Stefanow i UlpirWkiemu.

I Ulpirwki stanął przed sądem  aatuz ze znanym  z 
dziennikóAy Abrałi. Geninem pod zarzutem m edo- 
ZAvoIi>nych transakcyj dolaram i.

R ozprawa u ch yliła  c,zęściOAVO rąbek tajem nicy, 
otaczającej .<[«ra.wę Oljńń <kit‘.go i wpólników i w y- 
jaśnila ją na korzyść .Dliłifiskiegio, który najw ido­
czniej wpadł w j-ęce szajki w rodzaju Szabesa Ha- 
selnussa itp., która Ayyszyskiwała stosunki ©[piń­
sk iego  di a .swroich celów  niekoniecznie Ayytrzymu- 
jącyoti b liższą krytydcę.

Po przeprowadzionei rozpra,Avie sąd zasądził Abr. 
Genina i Jozefa  Irlę na grzyw ny, Stefana Olpiń- 
sk iego zaś od oskarżenia uw olnił. Gemma bronił 
dr L ew artow aki, —  D lpińskiogo dr P ągow eki.

g<ę 1 amoaa i -,kieugio, łódzkiego, lioAA-.og.ró lzkif,AgV, pole- 
i-kiegio^ s(aialii!a,\vOAv k iego , tarnopolsk iego, Avar- 
rtzawskięgo, AAiołyikskiogo i ziem i wileltakioj. W  re-
p o r t i i i a t M  to a ik m  z n a j d u j ą  s i ę  s z t u k i  w y ilń tm y e ji  , r t u [ /  L aB lkoA ym ick i A v « k a z a l n a  
l ’1 rt|,7'F  f K W t ó i i .  i  f ra i.ic iu .ik ic ih , m i ę d z y  i i u i y m i  F i -  [i a s y  z  pOTA7ioclu  d e w a l u a c j i ,  u z b i e r a m e g o  z t r u d e m  
ją U io tv ,ik ie g o _  , . W i e r n a  k o c h a n k a 11, V a r n e i U ‘c a  - S t u 1 p i n g *  s z o r e ig  l a t ,  a  p o k a ż n o g o  p r z e d  w o j n ą  ka ipd - 
® t z u y ć  i n o j ą " ,  . T a m n a  M a m u s i a 11 (z  r o j i e r ta .u i r u  t a l u ,  o r a z  s j ia d ik u  papic.rÓ A V  AA’a r to ś c ś o A A y 'c ii.  M o n o
k t i t k o ^ a k i e j  „ B a g a t o ł i  j ,  d a l e j  g r a n y  b ę d z i e  tio s t a r a ł o  s i ę  T oav. av m i a r ę  m o ż n o ś c i  . s p e ł n i a ć  s w o
„Chirzt^aiak wojemaiy'% k tó -y  zbierał takie ok.Iais.ki zip.Jain.iie Oipkiki nad w ysłużonym i ćŁźietmikamaaui, 
av teatrze śko-wuckiogio aa7 K.rakoAA-ie . Ily-riskc.ja tea- AA7doAvaimi i sćontdanii, av przyszłości zaś zamierza  
tru AA-ydała vdas,uym koiszlmn k.siążoczkę-program ,1 rozszerzyć sw e ŚAviad,cizcinia przoz zmianę statutu  
w której na dalszych  stronach znajdują się płatnie'kitóry nie. odipowiada <M sicjseym AA-artUikoan. 
lek i.im y f irm (ogłio-.szetnia ąm zyjanuje się stałe i uz.u- Rp u d e iilH iu  Avynl®ia.k)wi abisolutorjum dokuma- 
[rohiia nieimi ksią,żoc'zkę aż do 15 lipca [irzyjmuje jiJoj AAyiboriti nicrwogo AA7ydzialu . W ynik  AvyiborÓAV jest 
w KirakoAA-ie J. Madcy, Tc<[;oJiOAva 6). nafsitępiu.jąicy: Preizes ,Bion. L askow uicki, zastępcy

w rzece.
w i e l k a  k a t a s t r o f a  l e ś n a  w  o k o l i c y

BYDGOSZCZY. W ubiegłym  roku pojaw iła  fsię  
1'Szkfl (gąsienica, wą^ioua) z» a n a  sów ka-chojnów - 
k a  av A/hdkicih mactach av nadleśnktAyic ŻolędoAAro, 
a  raozej na [togranicizu traech nadleśn ictw  i  obja­
d ła  praw ie doszczętniie igliAvie sosien  na ohszair/ze 
500  do 1000 h e h la iw .  Dir.zeiwa [iozba.AV'ione praw ie 
zupełnie ig liw ia  i św ieżych  pędów, usycN ają i  w 
następstw ie utogają zgniciu. Całe połacie la su  w y­
glądaj ą jaikby w  nim pot r 7«.alał. _

W  tymi roku rozmiary k l ę s k i  są aatcciz "^traśSnc. 
0avu liszka noanńiożyła się tak, że oosiad ia  caiy  
dr.zc-Ayostau sosnow y na pnzastraoni kilk.u tysięcy  
Aciktarów i obja^da go znpehiie z ‘igdiwia. W lesie  
słych ać .sizepit spa<łajątHjgo igłi-AAla, podgryzanego  
przy szypiułce pir,zez lisizki, k t ó r e  objań. szy jedno 
drzewo przenoszą, się na n astępne i  pOWo 'ują ziu- 
pełne zainrioranie lasu. . ,

Zoiiszoziomy jest pnzcważuie nw ófezy i średni 
dirzoAAWtain, ale iwien[>iał także w yrośn ięty  już  
■dobrze las, AAiskutek czego stra ty  nie dadzą się  
.AAiogóle usitałić. i

SÓAvka chojnów ka pojaw iła  s ię  w AAiękiszych 
m asach głÓAvuiie w ubiegłym  rokt. i  to  AA-ystą.pda 
rÓAAino&ae-śnie av cale.j Europie. 'Y ^ ęd zie  wfłetąpi- 
ht już miniej AvięęeJ .przed 100 la ty . W alka z n ia  
jest liiemiożłiwa, [xrnWw«ż m ety l znowi na wiosnę 
jajka av korona':h dnz&w, skąd po 10 diJacI, w łię- 
g-ają s ię  gąsien ice i  mts.zczą drzeAvię P o łożen ie t a  
.my Lcłi pirzenioszeniu się  jest iiiemożliA\7e, co w  in­
nych  krajach ta k i a się okazało.

: • Obecnie przyszła zaraza ma ten  0AVod i zdamieir
fachoiwiC-ÓAV nioł)eizipieC'Zeu.st‘Ayo minęło zr etaie
"Wobec tego alarm y dalsze i obaw y są  n ie uzasad­
nione Podobnie BWp0tlafcaw.ne są  zarzuty pod  
adresem  aduMmistracji leśnej.

OSTRE ST R ZELA N IE ARTYEERJI. ozasit 
od 1 do 31 bmt. o d b Ą d *  się ostre strzelanie arty­
lerii na terenie nasitępują&yeh gnui^ av ooav1oc.< 
n nyiotarekńm: Ozanny Duinajec, WróblÓAvka. R o­
goźn ik , Stare B ystre, Mlętustwo., -C iche, V.i>tÓAv, 
CihiO'dnołÓAV, KmiÓAyilca i  PodczeinAAone.

SKĄD SIĘ W ZIĘŁY W AZKI. .Wobec zaniepo­
kojen ia  i w iadom ością o m asow em  <pojawieoiu s ię

wiiiym, że [KKfcłzas objazdu spotka  się teatr z u- Ava 
zmaniem i poiiaircicm si’ołeozeństAva, za ozom prze-' KoniopSńciki, A . 
m aw iaj ta,k Ayzniady oel, jak buidowa dachu nad 'wadzki, Michał

Dziś

Sądzą* po-doitycłŁoza!30Avye,h p .óhach  i (toskonałe jiceKćik:’ K a :. Kucihamki, dr A leks. Y ogel. Człon- kojen ia  iwutdom ośc.ą o m asowem  
zgrauAin pienwiziorzędnym zespole, m ożna być pe- k ow ie  w ydziału: dr Kaz. Tlartleb, Mich Hatusnero- oizaranczy koło JŁodzi nwn®t«»t. v« ■ - r e j .

Gir W tedz. Jam.pokstó, Jerzy  K onarski, Mtolt. śiria po zbada,niu [(racz a i .
L ech, Boi!. LeAvk’k i, W lodz. Za- 
RoTe, Lcop. SzeuderoAyicz, W ł. 

głoAyą ttikademika. SacaegółOAye to-umee podane 'SizeinderowiiCB, St. R ossow ski. 
zodamie w  m..[bliższych dniach. . ŚW IĘTO LEGJGiNOW W E LW OW IE. Jak już

(*) OSOBLIWY POCHOD ULICAMI KRAKOW A djoiio.-:ijli»my -AAicizoraj, L\a ó.av ucizcil pam ięć dizienią- 
Ave Awcizetsmycłi g-od-ziiaach puramiych przesu-| tfcj roir/nKCy wyntarsizu av pole polsk ich  LegjoittÓAV.

Avał.się od .sititotiy V.bą£tjom u ulicam i mia-sta po Obeonie pedajem y prizebiog' uroczystościi. Unootzy- 
chó 1. złiożoiuy z około 200 kobiet AA-.s'zelaki<’.go ty- &;<>ść ji'0,śiAAlięG&nia i AyirrĄOzetna Siztamdaam Związko- 
p  i różm i^ó prowadzenia się. B yły tam  k o b ie ty ' av,L leg-jotniistó-AA przez -obyAyatolstwo Dyowskifc od- 
i _ n ite łe  i stamrzo, .trzym ające n iem ow lęta p r z y fp y ^  s ,ę wicizoraj. P rzed  staitwą Matki Boskiej na
piersiach, inne setowu dzierżyły tobołki av rckaclt. irlacm Marjaickim urządzono ołtarz na po<lniesiem;iu łaozki AAŚród kobiet 
1 odtod  ót.wieraću i zam ykało 4 bomnych [olk-jan- \vA.śród zieteni. OtUim ten izmajdował się na "zolo- 
tÓAv, po fcakaiółt zaś posięipOAAałi [ttćiżi policjanci z a/&j stinomie olbrizymiEgio CKAÂ oiroboku lifttóbiejpo, 
hagnefeiirti. Za tą  grupą w otoczenki oiltj-ziału 'rndaWiCmego dok a .pomnika MickieAvic-za. Poza  
konnych poliojantów  posuw ał się zw olna, jakby szpalerem , utwonzoinym przez lcg'j(>iitó'tÓAV, obroń- 
karaw an, w ózek, av którym  zajtnoAyało n rejsce i-óry Î AyiorA-a, skauitów i straż rpożarną sta ły  -nie- 
kilka „dam k ap elu szow ych 11, znanych z 'b r u k u  ipcizejinzame tiu u iy . puiblicKuiości. ;

"n} f' ‘ Kis. .imfulait Zaj-hoAyśki cełob:roAvuł m szę św . i 
dokonał poświęceatia szitandairu Po m szy śv7. itrz.e- 
mÓAAiił do zgrom adzonych obok ołtanza delegacji, 
jiiizeaittaAyiiciełi w ładz i organizacji ks. 1’amaś, ka­
pelan higj;onowy, przodstawitijąe av podniosłych  
sło iyaeh  li-deę legjoniową, jej znaczenie dla Polsk i 
i stosunek  do ttioj społe'Cizeń»t,A.-a. N astąpiła uro- 
cizyś-tość iAA"bitjainiia g'Avoźdai pamiąitkoAyyoh, ,poc.z(jm 
jto  moAA-iiie Ayeterana 1863 r. prof. Syroczyńskiogo, 
oddział ZAviązkiu legjonLstÓAy^ przyjął ze Avzrusze- 
niom ofiairowamy sztandar aa-śitóJ dźwiękiny mtizy-

krakciAAOikiego. 'Fa-jemmiczy tem pocłtód zw racał o- 
gók ią  UAA.ig-ę i ijudził zdziAviende przeohonmÓAv.
. JaJk się donA-iadujemy w oęttntsiwj oJiaa.iii, były  
to  starsze lokatork i bastjonu V, kitóre przeitrans- 
poriOAA-amo n aL „Avilegj;ttUtrę“ do W iśnicza.

L kra;u i ze świata
UCZCZENIE PAMIĘCI ŚP. D RA  STEFC ZY K A .

N a początku dizitóiiejśizógo iposiedzainia klubu parła- 
m.e.ntariiego P. S. L. prezes stronnictw a p. Wit-os 
poŚAvłęcił zanairłomu Avcź.or;.j śp. (Itrowi Franofezko- 
AA"i StefczykoAci Ayspomnicinic [tośmiertue, av k tó ­
rem podniósł zasługi niezai[X)mitianego tw órcy kas 
reifeiizenowakich av M ałopolsce, za.pomocą których  
iziłołał Avyitępić lich-Ayę kredytow ą, }>rzez diziesitptkt 
la t t.rapiaicą ludtuość m ałopolską.

PRZY URZĘDZIE POCZTOWYM I TELEGRA  
FICZNYM w  W ęgierskiej Górce otw arto  z dniem  
21 czerw ca br. ,i oddano tło użytk-u public,znego 
tedafonictzaia. centrale i  m ów nice publiczną.

n y  rośłtm okazów  e wojeAvódiztwa łódzk iego  i du 
bełsk iego , że miałio się tu do czyn ien ia  z owadem  
e rodzaju AA-ażkik dla (riośłin nieszkodliAAwm, gdpz  
OAvadożeniym. PojaAAÓettie ®ię ma»OAvę tych  OA\7a- 
dÓAV spowodoAvane zostało p m yd op ed ob n ie  w io- 
senJMam wvłeAvami rzek.

ZESŁANIE ZA K O N N IC ^ NA SY BIR. Z Mo 
efcwy donosizą* Wyższa- .w ładza sow iecka —  wbrew  
oficjalnem u sprostow aniu  —  w ydała  rozporządze­
nie o dopontuicijiL do półniocinicj S jh erji znanej deia- 

_ ’ ' ieit katoiłickieh zakonnicy Abaii- 
kosow oj oraz 10 innych kobiet, które —  pod 
o p ły w e m  Abrilkw-iowej —  pra szłv  na  katolicyzm  
i AAYStąipily td° klasztoru DomimiiKanek. P oniew aż  
av R osji -siow. mie Avypatła -w drodze ofjęjaJnej st.o- 
soAy a ć  kar iza znuianę Ayyznainia, to  prześladow ania  
'ĄbrLkosOAAioj 'i jej zwolefnmicizek thtm aozono tem , 
iż one m iały, n ie będąc do  tego uprarynione, pro­
w adzić nauozanie dzieci religj. kato lick iej.

D odać jesfcoze należy , że [trzeć pr.zymusoAyem 
Avj'd ale niemi do. Syber.,. AAAS.zystkAcli tyc-h kobiet 
iprzetirzymanio jo av wiięzieniac-h soaa iookrch -[trzeszlio 
" m iesięcy.

ki AvojskO'węj, .która odegrała. „Jęszczó. Polska me 
•zginęła11. Lógjouaścd ivra* ze sztandarem  przeszli 
pod pomnitk Miclkiowiioza i  fi/tancli na s.to[>uiach 
podnuiiika w otocizoniu prizodistałAdćicli rylatlz i  ,de- 
lcgacy j.

Przed satuindarem odbyła się przy dŹAytękach 
niuzyiki w o js k o w e j  i  kol.ojo.Avej defilada, av której 
ittizositiiiiozyły kio-mipatnje ltonororye pułków  piocho 
ty, staicjiowującycii avo LAyiowie, llczine ,z a sy p y  le-

^ l a c s e s t a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcli)

W UCZELNI MUZYCZNEJ
prof. Eugeitji Rosenberg
(Kraków, ul. Bcnerowska 6)

odbyły się  3  zebrania . Program  zaA vierał prócz  
utATorów polskich dzieła  M ozarta, B eeth oven a , 

W7ebera, Schum anna i D eb n ssyego . 975
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Z BBAROWSKICB TEATRÓW
o s i j f e i ł l S S Ś Ł -

JY YST-ĘPY P. IRENY SOLSKIEJ. l)/i* w łentrzo 
El). S low;)- 'k icali  .w YsUjpnii- p o  r a z  d r u g i  zjinkniiMl l 
m -lys ika  ji. Ir<!ii:i S o l s k a  w  s w o j r j  n i e p o r ó w n a n e j  k )c:i- 
oji 'Z;ikldiy- w Miisiseiuw.skun „Świi/oz/niku". S u b l e h i w  
Len i .pełny i r o e ty e k ic g o  <jzn.ni u t w ó r  g r a n y  b ę d z ie  
t y lk o  k i l k a  ra z y .  Jnt.ri» „ C y d  0 “>nioillti‘a W y s p ia ń -  
spiairs tk iego z p .  Sol .1.■) w roli I n f a n tk i  a p. Zmi.ji-w- 
s k ą  , j ; i k n  iSzytinary .  l in ie  ro le  z  p. S z y m a ń s k im  j a k o  
boli,aj e rom  ty tu ł o w y m  n;i rz.cle w. o b sa d z ie  {żreiiijeio- 
w o j .  W  p i v.v j i f  >!>.",\wijlTii wynowióiiii  ..KrfisH i l ’s v o h v / ;

„O H , O NA I M AM A" W  „ B A G A T E L I 11. Ik tn . r
wdśdtJkij. sonty im u lu .  a zmieizeni oy.o/orogo liiiDK.rn ku- 
m e d ja  A ta ju m tą  i tb-.ihideii.-i „On. ona  i i n a m a 1, k tó i .a  
w  Mars-zniwi, r icMtyhi sir; t a k  w io lk iem  p o w o d z e n ie m ,  
m a  I7,apiv.viiiiniy s u k c e s .  J / i n k i  toinii. /.o w s z y s tk a ;  
rolo g łó w n o  j a k  i i pizoclyozain g r a n o  na z i ia k o m n  io. 
■lubiła:,ka p. Szaiago-Aiubiisy .owska j a k o  m a r g ra b in a  
do IWSęjuitó' d a j e  sj ioiii  y.nną k i o a o j r .  D o s k o n a ły m i  
p a i 'n o i a i n i  s-ą p  M-nja Alrwk/ol .w^l a.  j a k o  i-n-. tliv\;i 
k o k ó t k a .  (WłfUow sfci. W e s o lo w s b i .  W i n k le r  i inni.

..Dii', ona  i m a m a "  w y p e łn i  w  / y s l k i e  dni  t y g o d n ia  
a ż  do p i ą t k u  v. ł.-pjznir. W iiajbliż»s7.yin r z a s io  w y  I rw i  
t e a t r  . .B a g a te l a '1 stensae.' j n ą  sz tu k i ;  M nlnara  ,,(k.i)nvo- 
Dy l i i lyu11 P r ó b y  z le j  n ie z w y k le  e f e k to w n e j  l M w S i .  
kt.óra. w  sw y in  t r iu m f a ln y m  p o c h o d z ie  nbiogłu  s z e re g  
scen  e m  opo jsk ich .  p ro w a d z i  p T .adensz  F re n k ie l .

T E A T F  Ń A  W A W E L U ,  Odlożo lm  z ub. s o b o ty  
plit  b-t a w ion ie  . .Odpia .wy p o s łó w  g rr .ok ir lC 1 lia dż in .  
dz.ińeu wa-wi k k im  odbądznc. się w najbliższej, so b o tę ,  
t j .  5 .bul . R e s z t ę  b i l e tó w  s p r z e d a w a ć  b ę d z ie  l .j isa  w 
Lcatrz.c m ie j s k im  od  ju t r a .

T E A T R  „B A G A T E L A 1"
Środa, 2 biri.: ,.0n , ona i m im a 11.
C-zwai-lRk. :i Inn. ,.On. on a  i m a m a 11.
Piątek, 1 bm.: ..Dn, ona-, i mama1'.

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H :
K IN O  W A N D A : „ P a n n a  z u je ż d ż a ln i11, d ra m a t 

w 7 a k ta c h .
KINO R ED UTA : „P iekielna m aszyna11, dram at 

w li a,ktack.
KiNO UCIECHA: •Y,Na progu źpt.raec-nia11, dra- 

i.iriat .w 10 iktaeJi (dwie serjc raz.,-Dl).
KINO SZTUKA: „K obiela w zlot oj klatce". dra­

mat /, ż.ye.ia .ameiiy,kańskich miljarderow w  7 akt.

R E P E R T U A R Y :
' T E A TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Środa,7 2  bm.: ..Św ieczn ik11.
n B J j a u i a w

er„.. ... a

^ 0
S L A V |.\ Z P R A G I W  K R A K O W IE . Wiato, g o ­

ście. hędżii' w dniach 5 i (i Ihti. drużynę o kunty  
jicatailiiiej -lancii?; w ielokrotnego m istrza Czech, 
■S!avię ■/. P r a g i  .Siiawia, oAŚjfirwa w footballu  euro­
pejskim' pienwyzą, n.>!<£ Ohctniu z. pośród trzech 
(3aolK>\vvułi, dniżytn Pragi w ysuw a sin znowu na
,]Dl etrwU ze 1ITMC O. SI a via

:!.. i

ny. O statecznie n ieliczną ilością  g fo p lw  „W y­
zw olen ie11 pow zięło uchw alę, iż klub g lo sow ać  
będzie za projektam i.

R ów nież w  dniu w czorajszym  obradował nad  
sjna.w;j pow yższą  Z w iązek L udow o-N arodow y. 
Przyjęto w niosek  za przyjęciem  ustaw  pod w a­
runkiem  jednakże, że  żadnych  poprawek zm ie­
n iających  projekty  Sejm  nie przyjm ie.

Gimy prasy o prolekicch rzeScayth
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 2 lipca. W  sprawie treści proje­
któw ustaw  język ow ych  dla knrsów zabrał d/.is 
g lo s  „K urjer W arszaw ski-1 i „Kurjer Polski". 
Oba tcgj pisma, podkreślają w ielką  doniosłość  
tych  ustaw  dla rozw oju naszej państw ow ości.

..Kurjer W arszaw ski1, m iędzy innomi pisze: 
..K am y ttsfąM są znacznie szersze od ram, w 
jakie kw estja  język ow a ujęta jest m iędzy na­
rodowym i zobow iązaniam i P oisk i. Traktu* o 
m niejszościach narodow ych m ów i ty lk o  o ję­
zyku  w  sąd ow n ictw ie , rząd rozszerza go  na 
arinitnr K ację i sam orządy. Traktat żąda ti- 
prawnienia język ow ego  cna ob yw atel1 w Pol-

w [nez^eiwjBfratwje do m 
nyeb drużynt -(Męskich, a przwJev\ zystkieni do
'iM']>arty eiites7.y sii wszędzie ogóln;t syni.tiatją, dzię-k: , . .
olegamikioj i mwławyozn.j f §  grze. Jeit. to druża - 1 . ’ rz?d w ustavvie ogram czem a tego  m e zro-
t ia , k tó ie j  [jniz.ep.ięiliiiy s ty l  K o m b i n a c y j n y  w in ien i bii" .
sluzye, n.usyyni gTiuozom za wzór i przyklatl.god.uy  
u a śladowa,n, a, In też .chvinliiiiowc z.aworiy z W isłą  
będą tak dla luiiH.zyeli graczy, jak i w idzów  i zw o­
lenników  footballu i rnwdziwą iicztą sportową, 

o m — ( m t r  ■«. m

Z a j ś c ia  listopadow e  p rzed  są d e m
(W. Sc) Wciźny zaw iadam ia, żr d r  D ro b n e r  i 

K le b a n  n ie  p rz y sz li  n a  ro z p ra w ę  1'ruk. dr S o za ii-  
s k i  staw ia wuk^-eJ: z.awioszenia nad l \m i  o.-l;. a r e ­
sz tu  ś le d c z e g o . Trybunał udaje się na naradą, w 
m iędzyczasie jodna.k zjaw ia ■-się K le b a n , szybko  
w ięc zawiadam iają o tent trybunał - -  chw ilę póź­
n ie , p rz y sz e d ł d r  D ro b n e r . W-obeo .tego trybunat 
nic piry/i;[t żadnej uchw ały  —  natoim ast 
nie upomina fKk.

JM D ro b n e r  wę ja ś n in . że  joist c h o ry  i d la tc g i)  nift 
m oże  n a  ro z p ra w ę  jirzy o lm d /.ie . E ro  i o z b a d a n ie

w tóei] l*. późno, a na zap.ytaiiie, gdzie tak dltig-o' 
pBzufcywat. inTpowie.dzial mu, że bramo w domti, 
gdz.ic m ieści się admiiristraeja zamkiilięto z jKiwo- 
dii nrznieliów , a dopiero otw arto ją, jak się uci­
szyło .

S w . Ł o p a tk a  A n n a , stróżem a w dontu przy ul. 
B asztow ej 18 (w sprawie osk. S łabika) zeznaje, że 

ponow - taktyczn ie Inamc zam knięto, a w ów czas byl osk. 
Słabik. ,

Sw . K ozioł Mikołaj" (w sprawie osk. Struzika) 
sia l z Ot-Kurżon) ni, k .óry  miał .karabin. Struzik

są d o w e  je g o  s ta n u  z d ro w ia .  Przew. oświade*-a, że opow iadał urn, że jak zaniesie karabin tło domu 
zarządzi, a  w  razie gdyby stan jego zdrowia nie 'robotn iezegu , t<> mu zapfaeą, albow iem  będą my- 
IKłz-walal nut zjaw iać się na roz.prawde —  sprawę ..śleli, że strzel..!.

Sw. Adamus Stan. z,#ziia;je rów.nież w spra.wie 
osk. A iiu /ik a , kiuay św iadkow i opow iadał, że 
strzekit z okienka strycliu itćgo .

S w !’AVanicki R u d o lf  j io tw ie rd z a  zez ifastia  p o ­
pi z e d n ie g o  św ia d k a .

Na lę sam ą okoliczność zeznaw ał św . J e lo n e k  
K a z ., św . W ó jc ik  P io tr ,  K o p e k  ł r. Ten u sta tui i 
m ów i, żc m atka Ouk. była u n iego i prosiła go , 
afef nie w sypyw ai Struzika.

P -w k . z a .s trz r^ ii so b ie  prnw io ś c ig a n ia  m a.tk i j e ­
go, za  n a m a w ia n ie  do  f a łs z y w y c h  z ez n ań .

Św . T y n ie c  Ig n . (w  apTawio osik. Słabika), aro- 
szbwit, odsiatlujfua}r k a r ę ' 2  lei-niego u ięzien ia  za  
kradzież. Ten tw ierdzi, żc naboje znalezione w  
nuosżlcaatin osk. n a leża ły  do jogo brata J ó z e fy  
który  z nabojów  wj-rabial rozmaito przedm ioty.

Św . K o s ti le k  W ilh e lm  (w  spraw ie osk. D aszyń­
sk iego) Oskar,żony rów-nież o zajścia listopadow e, 
.odjiowiada jtelstak iprzetl zw ykłym  trybttnah ni.

D o p rz e s łu c h :1 lia  śu  ia d k a  p rz j-s fą p ie  n ie  m o ż n a , 
a lb o w ie m  w ie lu  o sk a rż o n y c h  n ie  p o w ró c iło  jio 
j irz e rw ic  n a  sa lo  ro z p ra w , d o p ie ro  p o  ja k im ś  c z a ­
sie  p o je d y n c z o  .się z ja w ia ją ,  w o b e c . r<łzego prze-w. 
p o n o w n ie  a tru s z o n y  jest, u p o m in a ć  le k c e w a ż ą c y c h  
są d ftś'ka rż o,’.i yc  h .

W reszcie, gdy w szyscy  pojaw ili się, św . K osti- 
l ik  zeznaje,,•że-wietzial o k. D aszyńsk iego w oknie  
p arte ioyom  donm robotniczego niiędzylg-odz. 12 
a 1-szą. B ion i osk. D l  nic imal. Prz.ew. zwraca  

ś le d z tw ie . z.

jego w yłączy .
P rzystąpiono następnie >do jyrizcsbichątiia dal­

szych  św iadków . Z 'zna wal w ięc św . K ozłow ski 
Adam, askultant sądow y, który opowiada o zna­
nych już doftrze s-zezególach zajść w dniu 0 listo, 
pada pod hotelem  Krak. i

Sw L a c h  F ra n c .  (w skrawie R ajtarow a) siedział 
w w ięzieniu razem z KajlaTOwem. Osk. K. skąr- 
żj 1 się przed nim, żc źle się stało w dniu ,ri .listo­
pada, a lb cw ito i trzeba było przeciąć i>olączonia 
tLliofoniiczim i tedegraficzne, w ięźniów  w ypuścić, 
którzy  połączyliby się niewątpliwie z bojow cam i.
Talicjatutów natężało pow iosić na latarniach. —
Tw ierdził osk . 1!., że P o H ia  się nio utrzym a, gdyż  
jest, międizy Rosją bolszew icką a N iem cam i i są ­
dzi, jak. drugi raz przyjdzie do talach  rozauchów, 
to inny obrót one wezrnią. W ów czas do w ięzienia  
•wsadiziL się  tych , k tórzy nas sądzą..O pow iadał na­
stępnie o zasypaniu strz darni auta pntie.emąga), o 
przorwaniiu łańcucha n kól auta i zastrzeleniu szo ­
fera. Do judaiego z oficerów  rannych, loząoyd i n a  
ziemi w  kałuży krw i rzeki Rajtarów : „W idzisz
ty... chciałeś, by nasza krew się lala, a tiwoja się 
strugam i s ą c z y 1.

G sk . R a j ta r ó w  zaprzecza. 1: enzymu je, żo sie­
dział w jednej celi ze świadkjęii). On jako „ncrwi- 
cjus-z11 .ulokował się w kącie ^ P o-lgorz1, podczas 
gd y  szJaohta, bj. slarzy w ięźniow ie tw orzyli klub 
w „K rakow ie1-. Byp m oże, ż ę r,ęoa m ó ,iił, ale dla­
tego , że "zwykli w iężiuow ic-baądw ii. tewryizoiwab 
więŹJiiiów pitólyoanyt-li, k tórzy m usieli p rzyta ,k iw ae |l,'u a kQ, ż< w 
żądaniom  tych bandytów . C sk . R e d lic h  utrzym uje, > ustaw iać ludzi

■ 1    ’ tak,

lial, żo Dasizyński miał 
\i św . w yjaśnia, iż nien u lz y m u je ,» IU;11 a-w tae m u z t uzb ro p o n y el 

ż e  św  Lit'•■li b y l  p o s łu g a c z e m  w ię z ie n n y m  .i n ię rz e z u a iw a l ta k ,  a  p ro to k ó ł, p o d p isa ł,  n ie  c z y ta ją c
s i o d k t ł  ra z e tn  z n im i w coli. J 'rz y sz e d l  do  tu j celi go. R zśsia i ccrfa .zezna-tiia
g d y  św . zł tupano u *  k ra d z ie ż y  ż y w n o śe i. p rz y s y ła  p w - D a s z y ń sk a  .Mar ja, m a tk a  o--k., b o « j » a  z 
mej..arewzitiort any*u z d o m u . Sw . z Oplk. R ed iieh e.m  d o b ro d z ie js tw a  t .s ta w y  i św . Da.sizyi. k , A n n a , sio-

sitacza  fo n n a ii ie  b r i w j  n a  s to  w a i
z oe.n.

u R a jto ro w e m  sitacza  fo n n a in e  briiwy 
k tó r y m  k/res leładrzie ])r7,&wodini'e,zą.ey.

ś w .  K o a i a ł  P i o t r  (w  s p ra w im o s k .  N a w r o ta ^ f l^ ^  
s lu g a c z  uLieaiiiy, s t a l  z N tiw notem  ua, fS /jp ita ine j, 
n ie  Włfc *a<k d łu g o , .„ m o ż e  2. a  m ożu  d g o d z im y " . 
P rz c w . ziwraiwt, u w a g ę , że  iw  ś le d z tw ie  m ów  ił iu a - 
,tze.j, a  p o  p rz e c z y ta n iu  jeg*o żseaam i św . tw ie rd z i, 
i e  b y ło  ta k ,  ju k  jHHirzcdnio zcz.uaw al.

I S w . K w ia to w a  A ik to i ia, ż o n a  Osik 
w y itto w ia  a lib i sw ; mu m ężo w i.

Sw . R e p e lo w ic z  F ra n c .,

stra osk., również ko'rizysta z ustany i nie zeznają 
S w . G rz y w a c z ó w n a  K łe m , służąca u rodziców  

osk., wystawia alibi Osk.
Św. Bielecki Tad. (w sprawio oi-k. U.) nie wi­

dział osk. w dniu krytj-oznym i nic też nie tnożo 
w jego sprawie powiodzieć.

Św . C z e k a j  F ra n c .  (w sprawi1’ oSk. Marca), are- 
sz-laut, skttzany na rok więzibnia za „podejrzeniie1’ 

k w in ty , kradz-ioży, synnrluje ..glueliego11 i opowiada bez 
izwiti/.ku koszałki i opałki, nie mająoe dla rozpra- 

s l . ppzodowtitik poi. p. w y żadnego znaiczeuia. 1’rzow. rezygnuje z jego 
'I ten świadek, ju k o  jeden z trzymają.eybh kordon z„z-iiań. 
opowiada o pTzer>waiinu kordonu. Ctkiadano poli- 

It’.jamtow laskami, a prym w tem .biciu trzymał 
ptkib „iejtszy gość11 w u-ieganckiem ubraniu i me-

Recrganizacja  
Polskiej Ajencji Telegraficznej

('leletonem  od naszego korespondenta). 
W a rs z a w a , 2 lipca. W e w czorajszym  „D zienni­

ku ustaw*1 ogłoszone zostało rozporządzenie prez. 
RzpRej zaw ierające now e sta tu ty  dla „ P o ls k ie j  
A g e n c ji  T e le g ra f ic z n e j41 o ra z  „ M o n ito ra  P o ls k ie ­
g o 11. Tak ..Monitor P o lsk i”, jak i  „P at11 zostały  
zorganizow ane jajko p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e  
i ja k o  o d fę b u e  j e d n o s tk i  g o sp o d a rc z e .  N ow e sta- 
tuiy we.sżly w życie  z dniem wczoraj-szym.

Liga żeglugi polskiej
(Telefonem od naszego kore-pondentaJ,

W '(j..sz;n\y:
m idzw yezajn e-w alim  zebranie

Zurych, 2 lipca. (P A T ). Otwarcie g iełdy: IIo- 
landja 211‘tiO, N ow y Joćk 5U2T5, fxiwJ«n 2T 30, 
Paryż 2S1?!. AUsl jr>l aj i 2a 22, Praga 16'5(), B uda­
peszt OTKtGJ, lłu k arw /t- 2'37, Sof ja 4‘0b.* Bialogród  
6 ‘4 7 ló , AYicdcń OTMhTtł 1/8.

W ie d e ń , 2 lipca. (T eł. w l) . l)/,iś, jak zw ykle  
gacłda nieczynna. W obrotach prywat.nych pano­
w ało Iejisze uspus-ubijnic.

Dpim szą z 
Odbyło sio Li-

Z OSTATNIEJ CHWIL!
W i e l k i  r s k id  l e t n i c z y

117.247 kilooielrGw 
w ciągu 117 godzin i Ł5 minut

Lizbona, 2 lip ca  (A W ). L o tn icy  w o jsk o w i, 
m a jo ro w ie  arm ji p o r tu g a lsk ie j B n to , 
S arm cn to  dc R cires p rzy b y ł, z

Pats i 
Lizbony do

m atka pojirzodinicgo 
za „tnaly kaw ałek 1',

lcuiihu ua g k " Sw. pobili c iężko. kaiuioiiiami i 
2łj'ą.?ami- jW zas t  w .yw ano mu karabin.

Siv. Peiper Tad., poeta ( w  sprawio osk. Kmie­
cia j, twierdzi, że dokładnie obśerwował osk. k ,  
Alial on kar.dńn, je. Inak nie strzeku lub mierzy? 
do kogoś.’ Uważa, że krzyw da dzieje się osk. K„ 
gdyż, wenllłe nipgo, n ie , tiopel.uil nio l tw o g o .

Ś w .  S a r n a  A n t o n i ,  oficjał sąd. protokołu k a r ­
nego (w opra-wii osk. Slabika). Co porabiał osk. SI. 
w dniu roz'1 uoliów nio wie —  zaznacza, że po-lal 
osk. Sl. do administracji „Kurjttra11, ską.l osk. S

S w . .C z e k a jo w a  M a rja n n a , 
św ., o d s ia d u je  ró w n ie ż  k a rę
tj.  z a  zbrod-iifę k ra d z ie ż y . O o sk . M aron  n ic  n ie  
W’i«, p rzyez .om  o d w o łu je  z e z n a n ia  d a w n ie js z e .

Ś w . C u d z ik  M arja  (w  s p r a w ę  o sk . Z aja.cn). Z e ­
z n a n ia  je j  są  sp rz e c z n e  z z e z n a n ia m i z lo ż o n e tn i w  
ś le d z tw ie .  W ó w c z a s  tw ie rd z ih t ,  żo s ły s z a ła ,  jaik 
Z a ją c  z ie .)ię ('a l ro b o tn ik ó w , b y  u d a li  s ię  do  d o n m  
roboM iiezogo  p o  W o ń , d z is ia j  m ó w i, ż e  to  k to  in n y  
z a c h ę c a ł, a n io  .Z a ią c .

Sw . L e ś n ia k  W a w rz y n ie c  (w  s p ra w ie  o-.-k. R e d -  
l ie h a ). S ta l  w o k n ie  b a trk u  n a  p l. trzo a cp a ń sk im  i 
zau w ażą  ł R otU fclia na, cze le  o d d z ia łu , z ło ż o n e g o  
z k i lk u d z ie s ię c iu  lu d z i.

BDBESBS

Sejm wobac projektów rządowych o używaniu 
języków mniejszości narodowych

W arszaw a, 2  lipca. N a d  p ro je k ta m i  r z a d i t |  
w em i o tisla.ważłli, dotye.zącyeli używ an ia  ję z y ­
k a  m nie jszości narodow yci i  w  idminist racji, 
szko ln ic tw ie  i sądow nic tw ie ,  o dby ły  w czora j  
pos iedzen ia  k lu b y  . .W y z w o len ie '1 i Z. L N:.

I; W „ W y z w o le n iu  d y s k u s j a  m ia ła , p r z e b i e g  
l bardzo gw aitow n y  i ostry. S zereg  p o s łó w  ata- 
.k o w a ł pos. T hugutta za jego zb yt w ielitą  ule-

i i  (T'elefonem od naszego korespondenta.).

g lo ść  w obec pos. S tan isław a G rabskiego. Ja k
wj-idomo bowiem , międz.y pos. T h u g u t te m  a: 
pos. St. G rabsk im  (Z. L. N.), r e p re z e n tu ją c y m  
k lu b y  p ra tv k o w ó f p rzysz ło  do pew n o g o  rodza ju  
porozun  icnia, kt.óro op ie ra  się n a  tein , że obie 
stron y  Izby reprezentow ane przez w ym ien io­
nych  postów  ty lk o  w ted y  g lo so w a ć bedą za 
projekt: mi, jeżeli Sejm  przyjm ie je  bez zmia-

J a k  w id a ć  w ioc, p to j e k ty  są opn ioow ano  w 
duchu bardzo liberalnym , jak n igdzie w  Euro­
pie. Roz.ria.ztije na jw ażn i t , ,szą  część p roblem u 
naszy c h  k resów  i m njejszośói na rodow ej .

Z rozm ów polityczny! h, p ro w a d zo n y c h  n a  
teia nie ,Ąejmu. u ja w n ia  się że dla om awianych, 
projektów  zosta ła  w ięk szość  Sejm u zapew nio­
na. B yć m oże, że p rzedstaw iciele m niejszości 
narodow ych bedą przeciw ko projektom  dem on­
strow ali. I T zy p u sz ez ać  j e d n a k  na ieżu .  żo będą 
to  czynili raćzel ze w zg lęd ów  form alnych, aby 
wobec' swoich w y b o rc ó w  zaznaczyć  n iep rze je ­
d n a n e  s tan o w isk o  w o b ec  rządu .  L iezve się je ­
d n a k  na leży  i z tom, ,e pew na część  posłów  
m niejszości narodow ych, k tó r z y  uśw iadom ią  
sobie, że w p ro w a d ze n ie  w  życie powy ższych  u- 
Staw zaprowadzi ład  w  adm inistracji państw o­
wej na kresach, a  te m sa m em  uniemożliw i an­
ty p a ń s tw o w ą  a g i t a c ję  w y w ro to w ą ,  użyją w sze l­
kich środków, b y  nie dopuścić do szybk iego  
załatw ienia  sprawcy. t '

R ów nież  dz is ie j-zy  „Robotnik;*"- za jm uje  się 
Sfirawaj proy k tó w  rz ą d o w y c h  p o d  wzglęibmi 
fo rm a lnym . Między mnetiti . .R o b o tn ik 11 pisze: 

Do końca w czora iszego  posiedzenia część  
projektów  trzym ano w ścisłej tajem nicy W  
k i ińcu  posiedzenia o d czy ta ł dopiero m arszałek  
ty tu ły  projektów  i przekazał je kom isji kon­
sty tu cyjn ej. IV te n  sposób  odby ło  się .d rzec ie  
czy tan ie" .  R ządow i 'chodziło o posm ech, o uni­
k nięcie dyskusji przy pierwszem  czytania . Nie 
u loga  wnlpliw ości,  żaf p rzm fśtaw ickde  nmiejszo- 
śei n a to tb iw y il t  w y s tą p i l ib y  z prog ram ow em i 
jirzemów ieniaitii p rz y  p ie rw szem  czytan iu .. .  I ’o 
liosiedzeniu p r o je k ty  d ru k o w a n e  .otrzym ali ty l­
ko członkow ie kom isji k onstytu cyjn ej, n ie o- 
g ó ł posłów . N asz  p a r la m en ta i . ,  zm wzbogwca 
sic coraz  to  w ięce j  zgubnym i ja k  sam  p. G ra b ­
sk i  p o m y ś lan a  .

T E L E G R A F Y
Frofam orac tfzMeistejo 

pesutkenia S j nu
(Tplpfonrm od naszego korejiionrlPiitnl

W arszaw a. 2 bpea .  N ;t ćtó-siojs^m; p os iedze­
niu  bejniu ,  k tó r e  ropocznie  się o godz. 8 po- 
:pdfud,niu, w y s łu c h a  m iędzy  innem i Sfijitt 
sp ra t  ozdtuiia i-tonnsji zag ra rdezne j  o  projekcie  
ustaw , d otyczących  ratyfikacji polsko-n iem iec­
kich układów górnośląskich, n a s tę p n ie  spra- 
w ozdpr i^*kom is j i  prawniiózej o itro jekc ie  u sta ­
w y  o adw okaturze w w o iew ód ztw ie  poznań- 
sk iem . pon orsLiem i g ó rn o ś lą sk ą  częśc ią  w o je ­
w ó d z tw a  i-ląskiego, sprawmzda.iiic kom is ji  o- 
elirony p r a c y  o j i ro jek tach  u s t a w y  o  zabezpie­
czeniu na w ypadek  bezrobocia oraz o pracy  
m łodocianych  kobiet, sp raw ozdan ie  kom is ji  o- 
św ia U w e j  o p ro jekc ie  ustawęy, zm ieniającym  
niektóre postanow ienia ustaw  o szk o łach  aka­
dem ickich. W reszc ie  sp raw ozdan ie  kom is ji  s k a r ­
bow ej o w n io sk u  F. S. L. w  spraw ie op łat  
paszportow ych.

Odroczenie posiedzenia komisji 
konslplucy]tej

(Telefonem od naszego sorespondentju.
W arszaw a. 2 lipca. W  dniu  dz is ie jszym  ro z ­

począć się m ia ły  obrady sejm ow ej kom isji k on ­
sty tu cy jn ej nad rządow ym i projektam i u staw  o 
używ aniu język a  m niejszości narodow ej na 
kresach. Obrady zosta ły  odroczone, poniowmż 
pos. S e h m b e r  (Kolo  żydow sk ie )  zażądał prze­
rwania obrad kom isji ze względów- form alnych. 
Sejm-owy reg u lam in  p rzew idu je  bow iem , iż k o ­
m is j i  im po-eząc m oże obrady w  24 godzin  po 
otrzym aniu  druków projektów . Foniewa.ż d r u ­
k i  do ręc ęp n e  zos ta ły  cz łonkom  kom is ji  dopiero  
w  dn iu  dz is ie jszym , k o m js ja  o d roczyć  m u s ia ­
ła  się dti ju t ra .

O utworzeno Rady wo:skowej
(leletonem od naszego korespondenta,.

Warszawa, 2 lipca. W ozasie wczorajszej kon- 
f u m ie j  i w min. spraw wojskowych, na k tórej oma­
wiano sprawy związane z rozbudową i rozwojem 
polskiego przemysłu wojennego, przetrrowndćctm) 
ożywioną dyskiutiję nad wnioskiem min. Sikorskie­
go, proponującym utworzenie Rady wojskowej 
przy min. spraw wojs'k. WnioseK gen. Sikorskiego 
spotkał s>ię z aprobatą i uznaniem wszystkich bio­
rących udział w konferencji

N o w y  s t a t u t  P .  K *  U .
(Telefonom od naszego korespondent:'-).

Warszawa, 2 lipna..Dzisiejszy ,Dziennik us taw 11 
zamieszcza rozporządzenie prezydenta Rzeczypo­
spolitej. zawierający nowy statut Pocztowej Kasy 
Oszczędności. Nowy stat-ut. wnzedi w życie z dniem 
wczoraj rzym.

4 . .

gi żeglugi polskiej p rzy  licznym  w spó łudz ia le  M aęau . ko lon ji  p o r tu g a lsk ie j  w Ind jaeh .  R a id  
d e lą g a to w  o ddz ia łów  pi o w m ajo n a ln y c h ,  a  bar  t e n ’ n a le ż y  do w ięk szy c h  w y s i łk ó w  lo tn iczych  
clzo m a łym  cz łonków  m ie jscow ych .  Z ebran iu  d o k o n a n y c h  w  o s ta tn im  czasie i obejm uje dy- 
zaga i l  p. adm ira ł  K. P o rębsk i ,  n a  p rzew odni-  sfans 77.247 kim ., k tó r e  obaj lotn icy  przelecieli 
c/apeegu w y b ra n o  s ta ro s tę  T c z e w s k ie g o *  M. w  117 godzin  55 m iniit. Pierwszą ezajść lotu  
Dy tk  i owi: za. S p ra w y  b u d ow lane  T eferow at inż. 10.085 klin. m iędzy L izboną.  T unisom . T rypo-  
F  Bąk-o-wski. sp raw y  f inansow e p. inż. A. R y l-  lisem, Mnirem. bamasz>kiem, Bagdadem  i J o d ­
ko, sp raw ę  zm iany  s t a tu tu  p. m ec. L  W a y d e l .  b p u r  w  I n d ja e h  p rzeby li  lo tn icy  na  ae ro jnan ie  
P rz e w o d n ic z ą c y  w  g o rącem  p rzem ów ien iu  pod- . .P a t r i a '1, d ru g ą  część lo tu  po znisaezeniu Słuwo- 
k n  ślil znaczen ie  szerzen ia  idei m o rz a  d la  do- lo tu  przebyli  na  s t a tk u  pdhvk*rM)yut „Portai- 
b ra  i ca łośc i  Rzccitrposirolitcj,  z a c h ę c a ją c  do g a l" .  D ro g a  o b e jm o w ała  J o d h p u r ,  AllahaJba!, 
da lsze j  in te n sy w n e j  p ra c y  Ligę--żeglugi polskiej K a lk u tę .  B ancoc  i M a ra n .  J e s t  to  już  d ru g i  
w ty m  k ie ru n k u .  P o  w j  czerpu jące j  d yskus j i  u- w ielk i r t ie o id  lo tn ik ó w  p o r tu g a lsk ic h ,  k e k  te-
chw a lono  kon ie cz n o ść  w y b u d o w a n ia  wdasnego 
g m a c h u ,  krfe tt k tó re g o  w ynies ie  od  GO tys ięcy  
zl. do l(li) ty sL z k ,  u pow ażn iono  R a d ę  Ligi Ż. P . 
do zaw arc ia  u m o w y  han d lo w e j  i f inansow ej,  u- 
s ta h m o  sk ła d k i  n a  rok  b ie żą cy  w  nas tępuj ,ącym  
w ym ia rze :  cz ionek  p r o te k to r  120 zl. roczn ie  i 
w p isow e 30 zł., .członek o p iekun  (10 zł. rocznie* 
i w pisow e 15 zl., cz łonek  rz e c z y w is ty  12 zl. 
roczn ic  i w p isow e 3 zh, cz łonek  p o p ie ra ją c y

m u  bow iem  lo tn icy  m orscy  p o r tu g a lsc y  G ago  
C ou t inho  i S a r c a d u r a  C ab ra l  dokona l i  loltt po 
przez o cean  A t la n ty c k i  z Rir.bony do  R io  de 
Ja n e iro .

Watykan a Fiancja
Paryż, 2  lipca (A\V). N unc jusz  pap iesk i w  

P a r y ż u  uda ł  się do R zym u, gdzie  prz 'p row adz i
.......................szereg  konferencyj z papieżem . Papież nie u-

J  zl. iewznie bez w pisow ego. N a s tę p n ie  u ch w a-  k r y w .  o b a w  w  zw iązK U  r  n o w y m  k u r se m  p o ll-  
lotto z tm anę  i i a z t .y  L igi ż e g lu g i  1 olskiej n a  t y k i  fra n cu & k ie i w o b e c  k o ś c io ła  k a t o l i c k ie g o

P ra g n ą łb y  on zapobiec  zniesieniu am b a sa d y  
f ra n c u sk ie j  w  W a ty k a n ie .  Pap ież  w y s to so w a ł  
l is ty  d o  b isk u p ó w  fr a n c u s k ic h , d o m a g a ją c  się 
w y ja ś n ie ń  co do  p rzysz łego  po łożen ia  kośc i 'da  
w e F ra n c j i .

Odroczenie posiedzenia komisj 
SKarbowej

W arszaw a. 2 b ju a  (AW ) 'Węznacz/rfw r 
dziś w spó lne  pusiedzeni* ' komisji skarbow i/ Ir 
dże tow ej ,  n a  k tó re j  ro /ą ia tryw ać  m iano  pry>T<3 
u s ta w  p  j)(:lTioi)iocnicKvach. O droczone va a S »  
na prośbi, r e f e re n ta  przypuszczaJtu ':  na  1 dzłni

Exeouatur aia konsula niemisc- 
kiego i republiki Ch'łe

W a rs z a w a , 2 lipca. (PAT) P rezydent Kzeczypc 
spolilej udzielił e,xoquatUT dr O ttonom  voti llonti- 

kimsiuJowi Rzeszy niemieckiej w Poznaniu.

„ L ig a  m o rsk a  i r z e c z n a 1'

Konferencja londyńska
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

L ondyn, 2 lipca. Mniejsze m o c a r s tw a  sprzy 
m ie rzone  b ęd ą  re p re z e n to w a n e  n a  k o n fe ren c j i  
lc&idyńękiej p rzez  ich londy uskicłi posłów .

innurilCiiKinic ansielteso ni,enn:- 
knrtti a  Jsrcio,imi2

iTolcgrarri własny „Nowej Reformy").
Je-azoliina, 2 Mjieo. Morderstwo dokonane na 

osobie korespondenta „Daily Exjjre*s” i in n y m  
pism dra I lahna ,  ma prawdopodobnie tło jjoli.iyoz- 
iu‘. Był on przeciwnikiem żydowskich ortodoksów 
i obwiniano go ,o nicprawikiwe informowanie 
Anglików i Arabów o paJestyń.-kicl) stosunk.M-b, 
co bardzo nnuło szkodzić jego przeciwnikom. Dr 
Ifann zamierzał wkrótce poprowadzić delegację 
Abuda Draol do Lo:>dynu i z tego powodu na­
piętnowano go jako zdrajcę palestyńskich idei. 
J e s t  te  pierwsze polityczne morderstwo w P a le s ty ­
nie.

Kri.’ u  i tErrrr aztiitRfl się a  Rosji
/  pog ran ic za  po lsko -sow ieck iego  d o n o sz ą  do 

„G lize ty-  L w ow sk ie j" ,  w e d łu g  w iadom ośc i ,  na- 
desz lych  z LerdngTodu, o w z m a g a ju u  się tam  
k rw a w e g o  te ro m .

C odziennie  d o k o n y w a  się m a so w y ch  a re sz to  
w*ji. i rew izy j,  szczeg-ólnie 'wśród osób, p o d e j ­
r z a n y c h  o „ s y in p a t je "  dla m onarch is tów ’. R oz­
strzelano w ostafn ich  tlniach dużo osób  z po­
śród tych , których  w ładza sow ieck a uw ażała  
jako odpow iedzialne na w ypadek  w zm ocnienia  
ruchu rnonarchistycznego.

F a la  krw-SAcego sza lu  zalała, rów nież  ca łą  
porw incjo  i osy j s k ą .  Ze wszy.stkicłi nnejscoiyo- 
ś r i  obficie nad c łn x lz ą  w iad o m o śc i  o m a so w y c h  
rzeziach, k tó ry c h  dokonywva się albo n a  pod  
ś taw io  „ sądow ycł t  w y ro k ó w " ,  albo —  co c z ę ­
ściej —  n a  p o d s ta w ie  d o raź n y ch  p o s ta n o w ie ń  
czerczw ycza jk i ,  która. —- ja k  w iad o m o  —  o- 
s ta tn io  znów  u z y s k a ła  p e łn o m o c n ic tw a  „do  
s tb u n ien ia  k o n t r re w o lu c jo n is tó w " ,  sa m o is tn ie  
stosują?, znane  z  d o św ia d cz en ia  „ ś ro d k i  s t a ­
n o w cz e" . ..

T e r ro r  o g a rn ą ł  rówuiież szerok ie  rze szo  a k a  
dcm ików , w y d a lo n y c h  o s ta tn io  z w y  z szych  u 
.ctzelni z:t „b u rż u azy j i ie  k n o w a n ia " .

g o w i ,
W arszawa, 2 .lijica. (PAT). Pruzyduat Itzeozypo  

ł-jiołitej udzielił exe(]natur p. Charlosowi Beccrra 
konsulowi gctierabnuiiu rcpubliai Cliille na obszar 
1!zew/ypuspoli-tej z siedzituj w Warszawie.

D7IAŁ BlfcŁDOWY
Z G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J . P/.il g ie U i  nie- 

czynna, jak zwytkli- we środy (w lijn-ju i sierpniu) 
na mocy uchwały Rady giełdowej, o czem w 
Swoim ii7.a.sie donosiliśmy.

P o  za n ikn ię c iu  kron«ki
U R O C Z Y S T O Ś Ć  P O L S K O -T U R E C K A  D n ia  5 

b m  o g o d z . i ' / j  ])« jio ł. o d b ęd zb : się  w W a rs z a ­
w ie  w  sa l i  .ra tu sz /o w ej u ro c z y  a a  a k a i ie m ja  z o k a z ji  
w z n o w ie n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty x :z n y c li jio lsk o - 
Łurccśkk-h.

P 0 G R Z E 3  W E T E R A N A . W  Z e lg u icw ie  w Po- 
z iia ń s id e n i. o d b y ł  s ię  .u.roozys-ty p o g rz e b  zm aT legp 
ta-m w e te r a n a  z 18 6 3  r o k u ,  J ó z e fa  A d a m c z e w sk ie ­
g o , cm o r. nadlośoie,ze-go.

G R O Ź B A  Z N IS Z C Z E N IA  ZBOŻ N A  U K R A IN IE  
N a  Ukrainie u p a ły  trw oają w  d a ls z y m  c ią g u , uo  
c-ho-dząo d o  4U a to p u i  R o a u n n ir a  w  c ien iu . P o s u ­
c h a  g ro z i zu p ek rem  z n is z c z e n ie m  zbóż. „ P ra w n a "  
d o n o s i , żo r o b o tn ic y  w ie js c y  m a so w o  u c ie k a ją  ze 
w s i do  m ia s t.  W zw iązA u z te m  w z a s tr a s z a ją c y  
s p o s ó b  w z ra s ta  w m ia s ta c h  b o z jo b o c ie .

(s) F M IG R A C j A  DO D A N J1  W  B. R O K U . W 
m a ju  i czerw,eiu te g o  ro k u  w y jo c h a ło  d o  D a n ji 14*8 
robo#,nie. ro ln y c h , z te g o  909  z o k r . pań rtay . u rz ę ­
d u  p o ś r . p r a c y  w  K ta k o w ic .  W  ro k u  b ieżą /'y u  
n ie  odbędzie , s ię  ju ż  d a ls z a  w y s y łk a  tra m  , o r tó w  
d o  D a n ji. R o b o tn ii-y , par/.ebyw ający  obec-nic w 1 a- 
n ji  w ró c ą  do  P o ls k i  w  m ie s ią c u  g ru d m u .

N A  P O G R Z E B  Ś P . D R A  ST E F C Z Y K A . W o- 
s ta itn ie j  d i  w ili d o n o s z ą  z W arsz a w y , ż e  p re z e s  R a ­
d y  m im stirow  d e le g o w a ł n a  uro«zystos<  i  p o g rz e  
b o w e  w  K ra k o w ie  i L w o w i e  naczolbijjka w y d z ia łu  
n re z y d ju m  R a d y  m in is tró w  L ask o v > sk ieg o , k tó j-y  
im ie n ie m  p re z e sa  R a d y  m inistrów ^ z łoży  wie.nie.e 
n a  tniniiiiit*. p re z e s  K a d y  lnani&itrow
z lec ił to Je fo n icw iie  w o je w o ilz ii  k ra k o w s k ie m u , 
w jc°x) im ie n iu  w y raz ił k o n d o m aic ję  r d ż in ie  zanar- 
ł e g o ° W  e k -s p o r ta c j i  i iKigrzc-luc z w ło k  śp . F ra u c i-  
sz7ta S-tefc-zyka w eźm ie  udiz-ial i z ło ży  w ie n ie c  ró w ­
n ież  im ien iem  m in is t ra  ro ln ic tw a  p o d s e k re ta rz  d r  
R ao zv  lisk i.

Papie ry dywidendowe w W arszaw ie
z  dnia 2 lipca

A K C JE :
Słania H a n d lo w y  . . . •

1924 r. 

• « • •
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U r s u s  * i • * * * • i , , • * * * 1 "05
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l e p e y e  ................................. • • • • 2-25
Stani, P r z e m .  L w ó u  . . • • • • 0 2 5
B a n k  r d a lo p o l s k i  . , . • • • • —
T r z e b i n i a ............................. • • • # —

—
Z i e m s k i  B a n k  K r e d . .  . —

„ZA STĘPCA 11 S KA 7A N EG 0 NA ŚMIERĆ. -
Oryginalną ofertę otrz.ym.il niedawno ' gubemaitiOi 
1 iladei! ji. Pewnego mor-h-rcę skazami na śntior! 
ua  eb ktryj-izneiii krzekli- Prawi wykonairiem wy­
roku  nadsizedł na ręce gubernatora list, w k-tó- 
ry m  go nts-zący zawiń,lamia, ze pragnie oiklać ży­
cie wzatnian za życie skazanego. Moty>.ow;tl U 
tem, że jest czkwioktem nit.-ule-c-zalniu eliorym 
więc nie przysporzy epoioe-zrństwu pożytKii, f>oia- 
czas gdy morderc-a jest zdrowym mlod-ziem-otn 
k tóry  po odeicrjuieiiitt kairy 15-iet.niogo więzienia 
bedzie sic jeszcze z n a jd o  wał w |Hibii sił żywotmje-H 
7id< lny ni do użytoezny-ch dla svspoloby w.-, teh czy­
nów. Oferent, zolwwią-zywwl się na,wet .]Mmiośo ko­
szta przi jazdu dorożką na miejsce stracenia, gtt- 
beniat.fir jednak odpowtedzral na tę projiozyieję 
odmownie z uwagi, żo usta.wi)i iwstwo Kraju ni( 
przi-widuje d'Otąilto,,zaśtęipst,wa przy wykoiiattii 
wyroku śnii* rei.

PRi EMYSLOWLEC ZAMKNIĘTY W KANTO 
K Z E . Z Lodzi donosrzą: Gdy robotnicy fabryki Woj- 
d y s la  wskiego przy ub Gdańskiej 117 nie utrzymali 
połowy wypłaty za ttif.opy, zgromadzili się w fa­
bryce i zamknęli w-laścicie-ła firmy VV'ojdysławskie- 

.go w kantorze. W skutek interwencji juilicji VII 
komisairjaiu Wojdysła.wtśkiieigo zwohiiono i robot­
nicy po otraymaniu jednej czwartej pson,-.ji spokoj­
nie roze.szli się
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DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFCRMY“
O i a r j u s z  z  d n ' a  2  l i p c a .

—  Plaoe robotników por towych  w  Gdańsku
podniesione zostały z 9 '60  na 10 00  guldenów.

—  Z powodu zawarc ia  umowy iządu o bu­
dowę portu W Gdyni musiano na razie ndło yć 
budowę portu w Pucku, który dla państwa pol­
skiego jest mniej ważnym.

—  Kongres miast. P. A. T. donosi z Am ster­
damu: Otwarto tu II międzynarodowy kongres 
nrast. W  kongresie biorą adzlał p rzedslaw iiie ie  
miast dwunastu państw.

C i a s n o t a  p i e n i ę ż n a
Z 'Ailna donosi PAT: Pojawiające się w znacznych 

ilościach protesty wekslowe nie są wynikiem nie- 
wy płacainości rzeczywistej iub bankructwem firm 
zobowiązanych, gdyż dfugi ich pokryte są  p rze­
ważnie kilkakrotnie w artośc ią  zapasu towaruw.  
Chodzi tn jedynie o C a?no‘ę pieniężną na sku­
tek stagnacji. Świadomi tego producenci starają się 
w uznan:u panujących trudności iść swym solidnym  
odbiorcom z pomocą i wykupują w miarę możności 
ich weksle, w nadziei, że z chwilą ożywionego po­
pytu wierzytelności ich wpłyDą bez trudności. Ten 
stan ostrego przesilenia dotyka głównie gałąź włó­
kienniczą i handel skór. Najwiękązą ilość weksli 
protestowanych tutejszy oddział Panku polskiego 
zwraca do od Iziału w Łodzi, skąd nadchodziły naj­
większe ilości w eksli zamiejscowych. Garbarnie tu­
tejsze, a więc jedna z najwybitniejszych gałęzi 
przemysłu w W ilnie, zmuszone były ograniczyć pro­
dukcję i pracują od 19 maja t\lk o  trzy dni w ty­
godniu. W ileńska fabryka drutu i gwoździ, spółka 
akcyjna, wstrzymała produkcję z dniem 2 0  maja, 
posiadając około 15 wagonów gotowych fabrykałów, 
których na razie nie można pozbyć. W  podobnem 
położeniu znajdują się także tartaki. Fabryki ty ­
toniu produkują również w stopniu mniej intenzy- 
wnym, niż dotychczas, gdyż z dniem 31 Jipca ule­
gną zwinięciu skutkiem zaprowadzenia w W ileń  
szczyźnie monopolu tytoniowego. Rządowy magazyn 
tytoniowy wyrobów monopolowycn znajduje się 
w  końoowem stadjum organizacji, a rozsprzedaż za­
pasów pędzie powierzona na razie 17 składom hur­
towy m.

Fark kolejowy, który przed rokiem nie mógł po- 
krj ć zapotrzebowania wagonów na celo eksportu 
drzewnego, obecnie wydaje się za obfitym. Koszty 
onłaty za dzierżawę składów drzewnych przy dwor­
cach kolejowych zmuszają dzierżawców do wysprzo- 
daży zapasów, skutkiem czego w ielkie ilośei pierw­
szorzędnego budulca ulegają sprzedaży po bardzo 
niskiej cenie.

Kryzys gospodarczy w Prusach 
Wschodnich

Trusy T»schodnie, podobnie jak i całe Niemcy, 
przeżywają obecnie bardzo ciężki kryzys gospodar­
czy. Przyczyną tego kryzyen była stabilizacja w a­
luty niem ieckiej i brak środków obieg iwych oraz 
kredytu.
« P ierw szy kwartał roku bieżącego spowodował 
ciężką walkę w przemyśle między pracodawcami 
i pracownikami, która uwydatniła się w szeregu  
długotrwałych strejkow i lokautów. W  wyniku tej 
walki, płace robotnicze zostały zniżone, także są 
one mniejsze, niż przed wojną. Ceny natom iast 
spadły miuimalnie.

L iczyć się należy z zamknięciem największych  
przedsiębiorstw przemysłowych w Królewcu i w El- 
bląefu, o ile  nie nastąpi zmiana na lepsze. Dotych­
czas zanotowano upadek 4  banków w Królewcu, 
inne zwijają znacznie swe intereaa, a większe banki 
niemieekie zamykają sw e filje. W handlu panuje 
zastój. Po zrobieniu szeregu interesów na rvni u 
wewnęvrznvm, podczas jarmarku wiosennego, oh ho- 
dzono się ąotychczas posiadanemi zapasami. W sku­
tek spadku siły  kupna ludności, wobec małych za­
robków, firmy nie mogą nagrom adzi potrzebnych 
pieniędzy na zakup dalszych towarów, ani na spłatę 
zobowiązań pieniężnych. Szereg większych firm 
w Królewcu i Da prowincji poddano pod nadzór.

Szczególnie ciężk.e przes,lenie zaznacza s ię  w han­
dlu włókienniczym. Mówi się o upadłościach najpo­
ważniejszych firm tej branży. Przem ysł drzewny 
zabijają wysoKie ta iyfy  kolbjowe, wskutek czego 
n:e jest on w stanie sprowadzać drzewa z Tolski 
i częściowo stoi, wykończając dawne zamówienia.

Dowodem, jak zabójczo działaj j frach y  niemiec­
kie na przemysł drzewny, jest fakt, że opłaci się 
przewozić drzewo polsk o przez GdańsK, a stąd mo­

rzem do Królewca. Osiąga się tedy różnicę około 
pół dolara na wagonie. W  przemyśle budowlanym  
wymówiono pracę wszystkim  robotnikom w całej 
prowincji Przem ysł metalurgiczny no3i się z podo- 
bnemi zamiarami Brak gotówki charakteryzuje fakt, 
że- wypuszczane są weksle po 40  —50 mk. i że i t6 
nieraz przesyłać trzeba do protestu. Na pogorszenie 
położenia wpływa fakt, że nikt nie widzi ■ wyjścia, 
oczekując jedynie na p rzy ję ło  ostateczna merno- 
rjału rzeczoznawców i otrzymanie przez to kredy 
tów zagranicznych

Kronika ekonomiczna
KTO SCHODZI W SKŁAD KOMITETU DYSKON­

TOWEGO B N (U POLSKIEGO Dnia 27-gc b. m.
w rd izia le  głównym Banku Polskiego odbyło się 
pierwsze posiedzenie powołanego w myśl statutu  
komitetu dyskontowego. Powołani zostali: Stefan  
Brun, Kazimierz Ambroziewicz, P iotr Drzewiecki, 
Tguacy Eapiew icz, Aleksander D jbrowski, Ludwik  
Pogorzelski1 Józef Pfe.far, Edward Werner, W ła ­
dysław Grochowski, Franciszek Karpiński, Jan 
Eustachy Kowarski, Maurycy Flaum. Ignacy W ie­
ner, Feliks Ziel ński, Adolf Sturm, Bolosław  Bro- 
dacki, Henryk Ciechomski, L ion  Dolej, Adam 
Jaszczołt, Bolesław  Meduski i Stanisław  Surzycki.

(rb) W S 3RAWIE WIZ OLA FAOHOWCO-Y ZA­
GRANICZNYCH ministerstwo przemysłu i handlu 
zaproponowało ministerstwu spraw wewnętrznych, 
ażeby „wizy takie w ystaw iały same konsulaty (bez 
pytania się władz centralnych), o ile tylko będzie 
przedłożone świadectwo władzy przemysłowej Il-giej 
instancji (województwa), że przyjazd danego fa­
chowca jest potrzebnym.

(rb) S QRAvvĘ ZALEGANIA WŁADZ I PRZEO- 
SIĘ8SJRSTW PAŃSTWOWYCH Z ZAPŁATAMI 
ZA DOSTAWY m nist-r skarbu na ostatniem ple- 
uarnem posiedzeniu R idy gospodarczej zobowiązał 
się traktować bardzo energicznie, a zajmuje się 
tern przedewszystkiem sekretarz komitetu ekono­
micznego Rady ministrów, p. Widomski.

(rb) MIEJSCA 11 KLASY WE WSZYSTKICH 
WAGONACH S/rlALNYCH, a to G w wozach 18- 
miejacowycb, a 4  w wozach IG miejscowych, wcho­
dzą w życie dnia 31 lipea b. r.

CIĄGNIENIE DOLAROlfEK. P at donosi z AVar- 
szawy; Wczoraj w Urzędzie pożyczek państwowych 
dokonano ciągnienia dolarówek. W ygrane po 4 0  00 0  
dolarów padły na numera 8 5 3  309 , 0 9 8 .4 9 4 , po 
8 0 0 0  dolarów 7 9 8 .7 3 3 , 4 2 8  767 , po 3 .0 0 0  dola­
rów 4 2 2 .9 5 3 , 17 8  178 , po 1 0 0 0  dolarów 7 07 .501 , 
1 8 7 .0 6 6 , 2 7 8  719, 6 6 6 .8 1 4 , 86 3  614 , 6 i7 .1 4 6
6 5 7 .4 2 4 , 596 .358 , 5 8 1 .5 0 8 , 0 9 3 .4 6 1 , po 100  do­
larów 4 5 8  636 , 9 0 7 .3 1 1 ,1 6 0 .9 3 5 , 95 4 .4 5 8 , 93 9  713, 
13 2 .3 1 9 , 2 0 6 .0 6 6 , 8 9 6 .2 1 7 , 181  918 , 1 2 4  209.
8 8 9 .8 9 9 , 1 0 6 .3 8 7 , 6 5 1 .5 4 2 , 5 1 4 .6 8 5 , 9 5 4 .7 8 6 ,
8 1 4 .0 0 8 , 7 3 9 .1 8 7 , 2 5 5 .3 9 4 , 4 1 1 .9 1 6 , 1 50 .331 ,
4 6 2 .4 3 5 , 3 7 2 .7 6 7 , 2 1 3 .6 0 7 , 0 6 1 ,4 2 9 , 9 55 .120 ,
9 7 4 .0 3 3 , 7 8 8 .7 8 2 , 0 9 5 .8 1 1 , 1 7 4 .2 5 2 , 8 7 6 .7 3 0 .

SPIRYTUS „PEJSACH0.\\“. W  odpowiedz, na 
interpelację posła Korneckiego i tow. (Z L. N.) 
w sprawie rzekomo sprzecznego z ustawą rozpo­
rządzenia o sprzedaży napojów alkoholowych, do­
puszczającego sprzedaż spirytusu „pejsaehowego“ 
min. skarbu w rozporządzeniu z min. spraw. wewn. 
orzesłał na ręje marszałka sejmu pismo z n astę­
pującymi wyjaśnieniami:

Ustawa z dnia 23  kw ietnia 1 9 2 0  zakazuje 
sprzedaży i spożywania napo,ów spirytusowych, 
zawierających ponad 45  proc, alkoholu nie m rm uie  
jednak sprzedaży czystego spirytusu, który do picia 
się n>e nadaje, lecz ma znaczenie gosDodarcze.

W okresie św iąt Paschy ludność życwwska używa  
napojów ze spirytusu, przygotowanego w specjalny 
sposób pod dozorom duchownych, zaświadczających  
na naczyniacn ze spirytusem rytnalność jego w y­
robu. Przy bezwzględnym zakazie sprzedaży spiry­
tusu tego w latach poprzednich żydzi nabywali 
spirytus ,,pejsachowyu w drodze nielegalnej z uszczer­
bkiem skarbu państwa. Wobec tego, dopuszczając 
w roku bieżącym sprzedaż spirytusu w drodze le­
galnej i to w yłącznie w  okresie przedświątecznym  
(do dnia 26  kw ietnia) min. skarbu wychodziło 
z. założenia, że prawodawca, pisząc odnośną ustawę 
o opilstwie, nie miał przy tbm zamiaru utrudn:ać 
ludności obchodzenia św iat w sposób uświęcocony 
tradycjami religijnami.

KOMUN KACJa  RADIOTELEGRAFICZNA Z KRA- 
KO YEM. Z W iednia donoszą: Towarzystwo radio- 
austrjackie ogłasza, że od duia 1 ńpca otwiera  
komunikację ladiotelegraficzną z Krakowem i Rnem i 
miastami M Aopoloski. Do czasu konjunikacji z W ar-

W E S O Ł E  U S T Y O Y P Ł O M A T Y
Kartki z w czorajszej przeszłości.

Przepisał 
II c n r y ,k J  o s s o.,

r . 1
Moi drodzy Poiaczkowifcl

Jc i te ta  od dwóch mijśyięey .“bhnrgó rTaffaires11 
w ront-Jo.s-Phćacienfc. Miasto bardzo solidne, bar 
dzo spokojne i bardzo nudne.

Ludzie pracują, pracują, pracują. Wszystkich 
ogarnął szal pracy. Ogarnął ich także s-zał oszczę­
dności. Całe miasto jest poprostu skarbonką. P ra ­
cują i oszczęPuzają, jak  maniacy.

Prasa nastrojona na ton kapłański. A rtykuły  
wstępne można odczytywać z ambony, a pisma 
humorystyczne w szkołach początkowych. W  ka­
wiarniach ludzie czytają lub gryw ają  w szachy.

Myślałem już o samobójstwie, a.lbo o powrocie 
do Poi>ki. Trzeba wam bowdem wiedzieć, że tu- 
teji-zy światek dyplomatyczny także jest bezna­
dziejnie nudny. 1’ iaedsftąwiewie, zwłaszcza F ra n ­
cji i Anglji, p racu ją  tak, jak  gdyby tutaj właśni-1, 
w Pont-des-JPlieacicris, rozgrywały się losy ich 
państw. Baidają przemysł, handel, rolnictwo, g ro ­
madzą daty  sta tystyczne, nawiązują „s tosunki z 
prasą, k rzą ta ją  się, jak  gdyby jeden chciał ubiec 
drugiego.

W  teatrach na scenie i za kulisami ta[k* nuda. 
A ktork i  czuwają nad sobą z zazdrości, a  zręśztą 
niema pomiędzy niemi godnych grzechu. Zaprosi­
łem raz cały zespół razem z recenzentami n a  ko- 
lację i przeklinałem tę ciiwtilę. KoOedzy z dyplo­
macji dawali mi z tego powodu wyraźne p rzy ty ­
ki.

Jak. powiadam, myślałem już o samobójstwie, 
albo o powrocie do Polski. Ale postanowiłem w y­
trwale iui posterunku i d l a ’ pokrzepienia zacząłem 
sludjować „Le nu fomiiiin a  travers les siecles". 
Przypomniały mi się g i i Ky gimnazjalne z zakaza­

ną ]e.kt.UTcą p ikantną i zakaizanemi fot.ografjami. 
Tak wyglądał pol-ki „charge d ;affaires“ w sierp­
niu 1919 roku w Punt-des-Pheaciens.

Pewnego razu powiedziałem sobie: „Jeżeli moi 
koledzy dyplomatyczni badają rolnictwo, przemysł 
i lui-nde!,' to ja  zacznę badać inne dziedziny ży­
cia Uitejsztig!b % _

Wziąłem 'się do rzeczy, jak  to ja umiem i spisa­
łem s i tpg raeko .  Uczęszczam do prywatnego klu­
bu, który  nie ma sta tu tu  i nie iest ogłoszony u 
władz.

— U idy a que les gen^ comme ii fant Ąui en- 
trent ici — rzeki do mnie gpspodarz klubu, zapo­
znając mnie z kilkoma wybitnemi osobistościami.

Są w klubie tym Ludzie, którzy  grają  w karty , 
jak  aniołowie. N aw et Władek, bo k.i gracz, inógl- 
by s ię t tu ta j  naucz}ć wielu rzeczy.

Przychodzą tu również i panie. Jak ie?  Trudno 
toSokreślić.

— Quolle differenee y a-t-il eiit-rl uue grandę 
dame ot une pelitc danie? — mówił do mnie nio- 
mcme, eile:-j- r o n t  au bo;s a la meme heure, ollcs 
reęoivent los mc-mes messaeurs elles ont le meme 
nombre de res&orts ii lours woituros ct autssiit de 
faux cheveux J une quc 1‘antre.

Zaiste nieoceniony gospodarz klubu i la  kuch­
nię wyśmienitą, a piwnice zasobną. Ciupię ur klu­
bie w kurcięta nieraz do białego duia i zawsze 
myślę wtedy o Władku.

Czasami urządzamy sobie impruwizowany bal 
i  kankanem. Jedna  z damulek cPluje w kankanie. 
Tańczy wściekle. Takiego temperamentu już da­
wno nie widziałem. Szkoda, że niema tu Stacha.

— Cancan c i s t  le dcliie des jambes —  powia­
da słusznie nieoceniony gospodarz klubu.

Takie bale odbyw ają się rzadko, bo zaraz wła­
dze dopytują  się, dlaczego w. kamienicy panował 
w nocy hałas, gdy porządni obywatele śpią snem 
sprawiedliwych. I pomyśleć, że Pont-des-lMiću- 
ciens leży w Europie! Ale władze dopytują się ta k ­
że o kurcięta.

Urządziliśmy sobie raz, awanturniczą jazdę noc­

ną san>ocboda,m,. F ruwały w  powietrzu puste bu- 
telk-i szampańskie i przypadek chciał, że iodna z 
nich, -zabłąkawszy się, stłukła szybę i wpadła do 
pokoju jakiejś s tare j panny. Na drugi dzień mó­
wiło o tern cnie mi mto, a p rasa  nie taiła swojego 
oburzę .u .  Mój kolega imgidski dąsa się na mnie, 
1‘% -gdyby był pastorem.
■--dOd pewnego czasu nie chodzę do klubu codzien­
ni' . Spędzam dlugio wieczory u  Ninetki. Przyjc- 
żuzaj ozem prędze,, Stachu, a stwierdzisz nieza­
wodnie, że mam dobry "gust. Co te zacz X u io tka? 
bjjgowiom id  słowami Goncourtów: „Elle u un po­
rę a cjm  elih: dii: „Adieu pi.ua: tu  l iaudras  frotter 
sou cafe au lait quatiilionnenient sur uu poeie on 
fouto Elle est nee avec Knstinct de la truffe, do 
Pacajc-u, du ifemise11.. Taka  jest  ffitń t,ka.

Ale klub kosztuje, sporo, a Ninetka jeszcze wię­
cej. O  zaciąganiu idiugów, o kredycie niema tu na­
w et mowy. Ci ludzie znają kredyt handlowy, inny 
je.-t Jia nich zbrodnią. A ja muszę mieć pienią­
dze.

I zaczynam je mieć. Od czegóż istnieje pasek? 
Oczywiście me ten pospolity, jf.obejaki pasek, ale 
dyplomalycz.uy pasek. Organizuję wywóz towarów 
do /Polski i nic wyjdę z próżnemi rękoma Kuszui 
je m n ie ’ to dużo pracy, gdyż tutejsi kupcy mają 
twarde głowy, ale już pokuualcm pń-iw-.-ze trud­
ności.

AA sprawie tej posyłam Wam artykuły  i notalki, 
któro musicie umieścić w prasie polskiej. To wa­
sza Irzcez. Mnie to nie uchodzi.

AAdiąlem nawet na pilność i prawie codziennie 
przychodzę do biuia. Zapraszam kupców’ na kon 
fereucje i z bajeczną cicrpliwo-ścią słucham /prze­
różnych wykładów, i io przyda się na coś. Zau­
ważyłem, że w mieście zyskuję ma powadze, a ko ­
lega uugicBki nmdwj na mnie dąsu.

Trzeba odgrywać komciiję. W klubie i u NLaot • 
ki mogę sulńe wypocząć.

Ściskam Wuo w'szys:ki<'i ryczal;ow (..
Jau Tuziemski.

 oo----------

l o k a M t  n a  U .  S l ą s k a i
Katowice, 1 lipca.

AAre wszystkich kopalniach w ęgla i hutach żelaza  
ogłosiły dyrekcje, że:

1) Zarobki czerwcowe ODitiża się od 1 go lipca 
3 0% ! jednocześnie reguluje się odpowiednio anordy:

2) W ypowiada się umowę pracy całjin  załogom  
na 11-go lipca;

3) Pracodawcy gotowi są w tych oddziałach, 
które się nadają, zatrudnić część załóg tymczasowo 
na próbę, o ile  robotnicy oświadczą gotowość nadal 
pracować dwie godziny dłużej ponad 8 godzin, 
•z zaprowadzeniem 2 godzin pauzy. Praca dzienna 
trwa od 6-tej rano do 6 tej wieczorem, nocna od 
6-tej wieez. do 6-tej rano

4 )  W ęgiel deputatowy obniża się bardzo znacz­
nie. '

I’ozatem związek wielkich przemysłowców zawia  
dcmił telegraficznie rząd w AA^arszawie o zamknię­
ciu wielkich przedsiębiorstw, oraz o niemożności 
p ła t n ia  podatków (majątkowego), a nadto zażądał 
zniesienia ceł, obniżenia opłat kolejowych i domaga 
się dopłaty do w ęgla i żelaza eksportowego, w  w y­
sokości różnicy między ceną krajową a zagraniczną.

T a akcja wywołała na Górnym Śląsku niesły 
chane wzburzenie.

Robotnicy należący do „Zespołu pracy11 w nie­
dzielę odbyli narady w Katowicach, na których 
uchwalono rezolucję:

„Zgromadzeni na kongresie radcy zakładowi 
Zespołu Pracy w Katowicach, w  liczbie przeszło 
8 0 0  osób, uchwalpją jednogłośnie następujące żą­
dania:

1) Żądamy od rządu centralnego natychm iasto­
wego wydelegowania komisji, składającej się z rzeczo­
znawców i przedstawicieli organizacyj, celem zba­
dania przyczyn obecnego kryzysu, w  którym znaj­
duje się ciężki przemysł górnośląski i zakończenie 
go. Tak samo żądamy podjęcia ponownych pertrak- 
tacyj z przedstawicielam i Zespołu Pracy.

2 ) AA7 chwili obecnej mowy być nie może o re­
dukcji zaroDków i przedłużenia  czasa pracy. W sz e l­

kie zarządzenia dyktatorskie, skierowane przociwk0 
roootnikowi ciężkiego przemysłu, wszelkim i śrudkamii 
stojącemi nam do dyspozycji odpierać będziemy; za  
wynikłe ew entualne następsfwa nie bierzemy żadnej 
odpowiedzialności. Zadamy natychm iastowego usu­
nięcia brutalnego ogłoszenia, wywieszonego w ostat­
nich dniach po w szystkich kopalniach i hutach, 
które ubliża godności tutejszego robotnika11.

Robotnicy socjalistyczni odbyli również naradę, 
w której między innemi uchwalono:

„Sytuacja obecna jest bardzo groźna, ale mimo 
rozpaczliwego obecnie położenia, należy w ytężyć  
w szystkie siły, ażeby ratować klasę roootniczą od 
iej zupełnego rozluźnienia. którebv było największem  
n'eszczęściem. Może to tylko nastąpić przez żelazną  
dyscyplinę w kadrach naszej organizacji i  spełnia­
nie obowiązków organizacyjnych11.

Rząd zgodnie z życzeniami robotników przysłał 
w poniedziałek wieczorem specjalną komisję pod 
przewodnictwem inż. St. AA’idomskiego, gon. sekre­
tarza komitetu ekonomicznego Rady ministrów. N a­
leżą do niej przedstawiciele min. handlu, Bkarbu 
i ochrony pracy. Zadaniem jej będzie zbadać prze­
silenie i rozpatrzeć średki, mające na celu zmniej­
szenie bezrobocia. Komisja ta wyposażona jest 
w szerukie pełnomocnictwa i upoważniona jest do 
przyciągnięcia do współpracy ludzi miejscowych, 
zainteresowanych bezpośrednio przesileniem jak 
organizacje zawodowe, fachowe i t. p.

Komisja ta przedłoży wnioski celem, odprężenia 
przesilenia.

„K attowitzer Z eitunga pisze o tem przesilenia  
w tonie niezw ykle drakońskim i prowokatorskim. 
Donosi ona mianowicie, że m inister Iuedroń zapro­
sił na poniedziałek do siebie delegatów w ielkiego  
przemysłu, lecz ci obmówili to zaproszenie (1). z tego  
powoda (!) przyjechała komisja rządowa11.

AV każdym bądź razie przesilenie to obecnie 
osiągnęło punkt kulminacyjny. Oby je Górny Śląsk  
szczęśliw ie przetrzymał.

szawą. telegram y dla AVarszawy, Łodzi i innych 
m iast p ilsk ich  mogą być przesyłane za pośredni­
ctwem Krakowa, sktd  będą dalej przisł ane.

NIEMCY SZUKAJA KREDYTU W ANGLII. Z Lon­
dynu donoszą: D aje się zauważyć bardzo ciekawy

objaw szukania kredytu ze strony niemieckiej 
w Anglii w coraz większym zakresie. Pism a angiel­
skie przepełnione są ogłoszeniami firm niemieckich  
pos ukających kredytu i coraz więcej poważnych 
kupców Uaraburskich udaje się w poszukiwanie

m^ pi h.inteligentna, 
U  i - 4 letnią praktyką
nauczycielską fbez ,ęzvkó v i mu- 
zyki), z 'aduem pianiem — sraka 
pesady do towarzystwa, jako s-kre- 
tarktg ewentualnie di jednego lub 
dwojga d*iet; (nauczanie klas nor­
malnych); miejscowość obojętna — 
w ie d z ie  agrauicę. Zgłoszenia do 
Admm. „N. Reformy4 pod „ P o tę p a  
tycia". 074

Bo sprzedania sypiamie szafy, 
łóżka, kredensy pokmowe i k" 

chenne, komody, otomany, szafki 
nocne, spiżarm,, stoły, stolizi, stoł­
ki —'po cenach usklcn. S klep  ka­
tolicki Józef Szczurek, ul Stolarska, 
w k/amheh 0 0 . Dominikanów „poi 
bocianem1. 95 l

«  £UZYm  WYBLR2E 
M A 3 Z 7 N K I

0 0  W Ł O S Ó W
1 p a m o g o l e u l a
sc y z o r y k i, n o ży czk i, b rzy -
ł w y z  najlepsze1 stali, przy*  
b o ry  do  gó4eo)a , poleca po 
,  cenach konkurencyjnych:
J. Zbikowski, pl, nłarjaciii L  9
.(obok hościćła Sw. Barbary).

FORTE PIUKY
960 P IA H !£ A

Nadszedł w ielki transportl
Ceny b e z k o n k u r e n c y j n i e  niskie. 

Sprzedaż na raty.

MCiena Smolarska
Kraków, ulica Szewska Ł. 9.

T d e rzy k i oryginalne 

oraz lep spiralny
tępią muchy. Wysyła hnrlownie

Wiktor Waaderer
Krnków, ul, Szewska 21 

Telei. Nr 3520. 9b7

Kttm  Iżwiwif pirati!:!
W E Z W A N IE  IłO S K Ł A D A N IA  O F E R T .

MinisUrAwo spraw wojskowych, JDep. VII lutend. w AA?ar'zawie, 
ulica Nowowiejska, zam ierza oddać w drodze nieograniczonego prze­
targu publiiznego dostawę

kuchifen p n io w y c h
z terminam dostawy do dnia 31 grudnia ly d ł  r. Oferty wyszczególniać 
powinny ilość, jaką oferent może wyprodukować i dostarczyć w wyżej 
podanym terminie i cenę za jednę kuchn;ę połową; do oferty dołączyć 
n ileży dowód na wpłacone wadjum w wysokości 3% wartości ofero­
wanej dostawy.

Oferty składać należy w op:oczętowanycu kopertach w Pep. 
VII Intend., pokój 82, Warszawa, ulica Nuwowieiska do dnia 16-go 
lipca .924 i. włącznie. Otwarcie ofert i rozprawa przetargowa roz­
pocznie się dnia 17-go lipc? b. r. o godzinie 10-tej przód południem 
w Wydziale żywnościowym Tep. VJI Tntendentury. Oferty, złożone po 
16 lipca b. r. Inb bez wadjum, nie będ ą  rozpatrywane.

Do niniejszego przetargu obowiązujące są następujące przepisy 
i druA:
a) Pi zapity o dostawach w oskow ych  "— 10 1922 r.
b) Warunki ogólne, obowiązujące przy dostawie kuchec połowy, h.
c) Rysunki konstrukcyjne 1 szczegółowe ku ..mi polowej.

Warunki ogolne i rysunki konstrukcyjne są wyłożone do wglądu
wyłącznie uperniomocnionym przedstawicielom  firm produkujących 
w W ydziaie żywnościowym Dep. VII Int., pokój 94, gdzie również 
zasięgnąć nożna informacyj o ilości kuchen, n? jaką m inisterstwo  
sp rl" wojskowych reflektuje.

W ładza wojskowa zastrzega sobie w zupełności prawo oceny 
1 jpiiedłLŻonyoh ofert. Oferty pośredników rozpatrywane nie będą;

j!  V  Lv" 10.
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■Dom lądzy

ZELÓWKAMI SKÓ RZANE! J A PODESZWAMI 
* I OBCASAMI KAUCZUKOWYMI PALMA

D r u ż s z a  t rw a ło ś ć  i w ią k s z a  w y tr z y m a ło ś ć  o  b u w ’a, 
e la s ty c z n y , p r z y je m n y  c h ó d  o ra z  ta n io ś ć  s t a n o ­
w ią  ic h  z a le t y  w o b e c  z e l ó w e k  s k ó r z a n y c h !  

Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. kruków. Grodzka 30.
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Fortepian}, pianina oprócz no­
wych zawsze większy wybór 

okazyjnych, po cenach i  warunkach 
barazo dogodnych, w najstarszym  
składzie fortepianów ZYG M UN T 
7 .\b »  NASI., Kraków, 1. 
Anny 3. Na każdy okazyjny instru 
ment gwarancja dziesięcioletnia.
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Kanapki rozkładano, otomeny, 
wózki dziecięce sprzedaje tanio 

Piechowicz, ul. Mikołajska 7. 907

B lc z n r a  do praktyki z ukończoną 
i i  nrzynajmnioj d-gą klasą szkól 

średnich, przyjmie drukarnia L ite­
racka, Kraków, ul. Jagiellońska 10 
(I piętro).

Szósty
używ prof. 65 i 70 mm luźne 

i w ramach montowane

Zwotailce
Tarczs obrotowe 
W y w r o t k i  3 / 4  cbm  
Trulsi lesce

O  PT PT
^  °  O

^ b *CD Jo

a S s
B B 
B ŁW ózki do wożenia torfu

S p r z e d a je  w stanie do natych­
miastowego użytku Biuro handiow •

Ignac; Ratmszewsbi
Bydgnsłcz, Jagiellońska 35 e- teł. 1312.
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kredytów do Londynu, Według informacji pochodzą 
cych z poważnego źródła,“angllcj tne eą zasadnlczt 
przeciwni udzielania Jtredytow Niemcom, ato’l la ttle jł 
obecuie poważna rozerwą, spowodowani m ooiącj 
się iiczhą upadłości i „GescIiaftBanfsIchtewi1' al*. 
jodnokroknie spowodowanych prze? zachwianie «lę 
jednej firmy, która za sobą pociąga szereg iunvch

ZAPOTRZEBOWANIE NORWEGII. Na ztpołe wy
nosi około 1 0 .000  lon miesięcznie, żyto kupoje si< 
głów nie w Ameryce. AV tym roku zakupiono rów1 
nioż k ilkadzitsiąt tys ęcy ton z Rosji, po cenie 
około 63  ct. za bnszel. Ceny amerykańskie obecnie 
wynoszą 8 5  do 8 6  ct. za bnszel. Przywóz żyta 
z Gdańska do Chrystjanii wynosi około 16 kor 
za tone, Provi interin .s-d  rektoriat chętnie zaku­
piłby około 1 0 .0 0 0  ton żyta na próbę, o ile  ceny 
byłyby niższe od cen amerykańskich.

^ s l y - z  k r a j u
Nowy Sącz.  25  czerwca.

(Egzamin ooJrzaTosCi w  zcńskltn-. “gimnazjum pry 
watnem. —  AYycieczka techników lwowskich. — 

Z instytutu muzycznego),
AV czasie od 1 3 — 16 czerwca b. r. odbyła slq 

matura w żeńskiem gimnazjum prywatnem z  prai 
w hu publiczności pod przewodnictwem wizytatora  
Rzepińskiego z następuiącem wynikiem . Świadec­
two dojrzałości otrzymały: B alsiew iczów na H., D e- 
geuówna Z., Dormanówna E,, Górkówna AV. (z od­
znaczeniem), Górska Br. (z odznacz.), Kleinmanó- 
wna M,, Lustgartenówna H., Oleksówna J., Cle- 
ksówna Zofja (z odznacz.), Pawlików na J., Płon- 
kówna H., Sziperówna S., Stachćw na P ., Steinhd- 
fówna A. (z odznacz.) Sternówna R., Stubrówna J., 
(z odznacz.), Szewczykowna II.

AV ubiegłą niedzielę bawiła w Nowym Sączu w y­
cieczka profesorów i słuchaczów wydziału komuni­
kacyjnego politechniki lwowskiej, celem zwiedzenia  
warsztatów kolejowych, elektrowni miejskiej, urzą­
dzeń wodociągowych i kanałowych, oraz innych 
objeistów technicznych w obrębie m iasta i w oko­
licy. Następnie specjalny w a g o n  zawiózł wycieczkę 
do Krynicy, gdzie na cześć uczestników, urządzono 
w saiack zakładowy ch „reunion11, oraz przedstawie­
nie w teatrze.

Z konesm bieżącego miesiąca istn iejący od dwu 
lat w naszem mieśme instytut m uzyczny pod prze­
wodnictwem prof. Bugajskiego zamyka kurs drugi 
nauki gry na fortepianie i na skrzypcach, następ­
nie teorji muzyki i  muzykologji. D zięki doborowemu 
zespołowi nauczycielskiemn poziom i rezultaty nauki 
są wcale pomyślne. AVażna ta placówka rozpoczyna 
wakacje z dniem 1 lipca b. r., poczem w połowie 
września nanowo rozwinie działalność

Zastraszający 
wzrost alkoholizmu w Lodzi

D zienniki polskie piszą o zastrasza.,ącym rozwoju 
pijaństwa w Lodzi. Już cyfry spożycia alkoholu 
z 1922  roku wykazywały bardzo wysokie natężenie  
alkoholizmu. Po wspomnianym roku wypito w Ło­
dzi przeszło 3 miljony litrów płynów alkoholowych, 
które zawierały blisko póitora miljona litiów  czy­
stego alkoholu. Oblicione przez wyTdział statystyczny  
wydatki ludności m iasta Łodzi na alkohol w 1922  
roku wyraziły się olbrzymią kwotą 1 ,500 .000  do­
larów. Na głowę ludności przypadało rocznie 7%  
litra spożytych płynów alkoholowych, w tem 3 litry 
czystego alkoholu, wydatków zaś na alkohol około 
dwóch dolarów. N aieży w ziąć pod uwagę, że cyfry 
powyższe n>e obejmują spożycia piwa, czyli ogólne 
spożycie alkoholu jest wyższe, aniżeli to z przy­
toczonych liczb wynikało. '

AV rokn 1923 , jak to z prowizorycznych obli­
czeń statystycznych wynika, spożycie alkoholu 
znacznie iest wyższe, niż w rokn poprzednim.

Inną bardzo wymowną ilustracją natężenia pi­
jaństwa jest statystyka osób, zatrzym anych w sta­
nie nietrzeźwym . W  ciągu 1 9 2 3  roku zatrzymane 
>v stanie nietrzeźwym  5 .549  osob. 
ra a —  .  ■ —
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